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skę, o zajęcie wobec niej jakiegoś stano­
wiska, jest dziwnie solidarny. Na tym jed­
nym i poza stosunkiem do Francji bodaj 
że jedynym punkcie znajduje wspólną 
platformę prawie cały naród niemiecki. 
Wynalezienie więc przez Polskę jakiegoś 
wspólnego prowadzącego do zgody języka 
nawet z socjalistam i, będzie niewątpliwie 
również bardzo trudne. W każdym razie 
będzie ono łatwiejsze, niż dotychczas, kie 
dy o zgodzie wogóle mowy być nie m ogło.

Dotąd każdi sporna kwesija rozpa­
trywana między rządem polskim, a wol 
nem miastem Gdańskiem, ze strony tego 
ostatniego brana była zawsze pod uwagę 
pod Kątem interesów  wszechniemieckich, 
przy zupełnym abstrahowaniu o  własnych. 
Odtąg— należy mieć nadzieję— o układzie 
wzajemnych stosunków decydować będą 
wyłącznie względy gospodarcze i istotne 
korzyści, jakie aa odpowiednie przeprowa­
dzenie do zgody tak dla jednej jak i dla 
drugiej strony. Bo to jest jedyna, właści­
wa platforma porozumienia wszędzie tam, 
gdzie naprawdę szczerze tego porozumie­
nia s'ę pragnie. A socjalistów , za którymi 
siłą rzeczy będą musieli iść centrowcy, 
trudt o pomimo wszystko posądzać, by w 
dalszym ciągu uprawiali to, co dotychczas 
zwalczali— niepoczytalną politykę szowini­
stów gdańskich. m.

El Ddii

Każdemu, kto uważnie śledzi- bieg 
wypadków politycznych w ostatnich m ie­
siącach i to metylko w Polsce, ale i w 
szeregu innych krajów europejskich, jSrzuca 
się poprostu w oczy fakt ogromnych 
przeobrażeń społeczno - politycznych — 
wielkiego zwycięskiego pochodu dtm okra- 
cji i druzgocącej kięskf tego, co przywy­
kliśmy zwać reakcją.

Po wyborach komunalnych w kon ­
serwatywnej Angji, gdzie Partja Pracy od­
niosła znaczny sukces, po wyborach do 
sejmu norweskiego, które reprezentacji na­
rodu norweskiego nadały zdecydowanie de 
mokratyczny charakter, po walnem zwy 
cięstwie polskiej myśli p o s ło w e j  w sa­
morządach i t. d. i t. d. dzień onegdajszy 
przyniósł nam nowy przyczynek do wysu­
wanej już przez nas nieraz tezy, że świat, 
a przynajmniej Eurooa idzie wielkieml 
krokam i naprzód —  na lewo. Tym no­
wym przyczynkiem są wybory do Senatu 
gdańskiego, kióre się odbyły pod znakiem 
srom otnej klęski dotychczasowych prawie 
niepodzielnych wielkorządców w o l n e g o  
m iasta niemieckich nacjonalistów zdecydo­
wanego zwycięstwa socjalistów i centrow­
ców, a więc demokracji.

Socjaliści zdobyli 12, stronnictwo 
niemiecko-katolickiego centrum 3 mandaty, 
czyli że razem 15 nowych demokratycz­
nych mandatów uzyskanych kosziem gdań­
skiej reakcji, gdańskich, a właściwie wszech­
niemieckich nacjonalistów i przybudówek.
Zwycięstwo demokracji gdańskiej ma nie* 
tylko wielkie znaczenie, jeśli chodzi o  u- 
KSztałtowanie się całokształtu wewnętrzne 
go życia wolnego miasta Gdańska, jest 
ono również nlemałem wydarzeniem w sto 
sututacłi pclsko-gaariskich

Dotychczas polityką tego ważnego 
dla Polsk* miasta kierowali niemieccy na 
cjonaliścl wespół z katolickiem centrum 
Nie tizeba dodawać, że przy rządach gdań­
skich o zdecydowanie szowinistycznym 
charasterze układ wzajemnych stosunków 
poisko-gdańskich był jak najgorszy.

Gdańscy nacjonaliści posuwali się w 
swej poionofobji tak dalece, że w większo­
ści wypadków zapoznawali nawet najżywot­
niejsze interesy rządzonego przez siebie 
miasta przymykali oczy, a wielkie korzyści 
płynące z nawiązania racjonalnych stosun­
ków z krajem , ku któremu gospodarczo 
ciążą I na każdym kroku czynili mu sze­
reg, nieraz nawet bardzo niepoważnych 
psot, byle tylko stało się zadość kierun 
kowi podług dyktowanej z Berlina polityki 
wszechniemieckit-j. B o  tak było. że nacjo­
nalistyczny element czynił zawsze wszystko 
co mu tylko Berlin przykazał. D oskonałą 
tego ilustracją była zawsze zgodna harmo- 
nja w wystąpieniach pp. Stresem anna i 
Sann a na arenie międzynarodowej — 
w Lidze Narodów.

Otóż po onegdajszych wyborach rzą­
dy nad Gdańskiem wezmą w sw tje  ręce 
socjaliści i centrowcy i tern samem —  mo­
żemy twierdzić — skończy się ta jaskrawa 
polonofobja, która była główną przeszko­
dą w dążeniu Polski do noim alizarji sto­
sunków nad poiskim , przynajmniej na tym 
małym skrawku, Bałtykiem.

Coprawda w iym kierunku nie należy 
być zbytnim optymistą, gdyż naród nie­
miecki w swej ogromnej większości i to 
bez względu na to, czy weźmiemy pod u- 
wagę zdeklarowanych szowinistów, czy na­
wet sodalistów , gdy tylko chodzi o  P cl-
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| NIhiejSźem mam zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że
£  p. Jan bukowski z dn 8 b. m. przestał być wspólnikiem Domu
g Handlowego J. Bukowski i I. Dagis.
a  Równocześnie oświadczam, że obecnie powyższe przedsiębior- 

stwo prowadzę samodzielnie. Polecając się w dalszym dąg '1 łaska- 
g wym względom Sz. Klijenteli
§  pozostaję z poważaniem IGNACY DAGIS
| Dom Handlowy. Wielka 8, tek 441. 58i6
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(Telefon. od wi kor. n Warszawy).

W czorajsza „Dwugroszówka" atakuje 
rząd z powedu cofnięcia subwencji Cent 
ralnemu Towarzystwu Rolniczemu,, W 
związku z tą sprawą informujemy się, żl 
rząd wstrzymał kredyty i w dalszym ciągu 
—  według naszych wiadomości —  w stuy- 
mywać je  będzie tym wszystkim organiza­
cjom zasobów rolniczych, które miast pro­
wadzić pracę w kierunku podniesienia in­
tensywności produkcji rolnej, są  w rzeczy 
wistoścl bądź to organizacjami polityczne- 
mi, bądź też m ają w swym łonie ludzi, 
którzy pod przykrywką pracy czysto fa­
chowej prowauzą akcję polityczną, wrogą 
obecnemu rządowi.

®
Na jliższe posiedzenie Rady M ini­

strów odbędzie się w nadchodzący piątek 
o godz. 6 po południu.

Na porządku dziennym znajduje się 
cały szereg spraw politycznych i gospo­
darczych.

Oronjstoif II listopada w Hm. Osliawie.
„O byw acie polscy, zamieszkali na 

Morawach i Śląsku czes.-sł.święcili uroczyście 
dziewięcioletnią rocznicę powstania niepo­
dległego państwa polskiego. W dniu świę­
ta państwowego 11 listopada br. urządził 
Konsulat R.P, w Mor. Ostraw ie uroczyste 
nabożeństwo w miejscowym kościele p a­
rafialnym, które celebrowali księża polscy 
ze Śląska. W nabożeństwie wziął udziai 
konsul R. P  di. Karol Ripa na czule peł­
nego grona urzędników Konsu'atu, polska 
młodzież szkolna z rauczycielstwem, oraz 
Iczn e grono obywateli polskich, inteligencji 
i robotników, oraz przedstawicieli i/rhże 
ze Śląska czes sł.

Po nahoieństwie odDyłe się przyjęcie 
wydane przez konsula d r< Karola Ripę w 
w salach hotelu Imperial dla przedstawicie 
1! miejscowej kolonji polskiej i przybyłych 
delegacyj, W dniu II  listopada for. przed­
stawiciele miejscowych władz czechosło­
wackich złożyli życzenia na ręce konsula
Rzeczypospolitej.

Matin o stosunkach polsko-litewskich
P A R Y Ż , 15 ,X I (P a ‘). D zisie jszy  M atin, przyp om inając sk arg ę  Litwy prze­

ciw ko Pol .ce z ło żon ą Lidze Narodów w G enew ie, w związku z zajściam i w dzie 
dziiue szkolnictw a, w yraża nadzieję, iż Rada Ligi Narodów na sw ej grudniow ej 
ses ji nie ograniczy się do zbad ania i rozw iązania tego incydentu, lecz  będzie się 
%tarafa o p o ło żen ie  kresu stanow i w ojny, istn iejącem u od 7 la t m iędzy obu kra 
jatm  D ziennik przypom ina z k o le i rezo lu cje , uchw alone o s ta t iio  na k o n g resie  
em igrantów  litew skich, od bytym  w R ydze, a  w yp ow iad ające s ię  za p rzyw róce­
niem  norm alnych stosunków  pokojow ych pom iędzy sąsibdującenti zc so b ą  p ań­
stw am i, p oezrm  kończy stw ierd zeniem , że  L ig a  N arodów  pow inna nadać tym  
życzeniom  s?łę praw a. Takie załatw ien ie  spraw y je s t  koniecznością  i w arunkiem  
zaufania narodów do skuteczności działań in sty tu cji L ig i Narodów.

Manoiiescu nie win en.
BU K A R ESZ T. 15. XI. (Pat). Nocne posiedzenie Trybunału w sprawie Manoiiescu 

rozpoczęło się o godz. 22 ej. Manoiiescu w osiam ićm  słowie oświadczył, iż jest prze­
konany, Łi powrót Księcia Karola jako regenta, a nie króla jest koniecznością. O skar­
żony zaprzecza, jakoby w szriął jakąkolwiek akcję na rzecz powrotu księcia i kończy 
swe przemówienie wśród żywego poruszenia, Następnie prezes Tryounału odczytał trzy 
pytania, które mają być orzedmiotem rozprawy Trybunału. 1) Czy oskarżony jest 
winien dokonania zbrodni przeciwko bezpieczeństwu państwa przez to, że od czerwca 
do 24 października r b., azilałając ze złą wolą i w złym zamiarze, postanowił dokonać 
zamachu w celu przeprowadzenia zmiany następstwa tronu przez wywołanie powstania 
narodu, przyczem dal wyraz temu postanowieniu, rozpoczynając jego urzeczywistnienie, 
przerwane okolicznościami mezależnemi od woli oskarżonego. 2) Czy akcja została 
dokonana na terytorjum ubjętem stanem oblężenia. 3) Czy oskarżony zasługuje na 
uznanie łagodzących okoliczności. Po 5-godzinnych naradach, przewodniczący Trybu 
nału oznajmił, że Tybunał odpowiedział negatywnie na pierwsze pytanie 3 głosami 
przeciwko 2 Manoiiescu zastał natychmiast wypuszczony na wolność.

Rząd rumuński o procesie Manoiiescu.
BU K A RESZT, 15.XI. (Dat). D iiś  po posiedzeniu Rady Ministrów, o goesz 12-ej 

wydany został następujący komunikat prasowy: Rząd, stawiając Manoiiescu przed są 
dom, uważał iż było koniecznem dać przykład już przy pierwszej próbie, aby uniem o­
żliwić wszelkie próby późniejsze, bardziej poważne i więcej zagrażające bezpieczeństwu 
piństwa. Trybunał wojenny, nie licząc się z tego rodzaju konsekwecjami ; uważał, iż 
nie było podstawy do zastoso«raia prawa w całej jego surowości, Stanowisko, jakie 
obecnie zajm ują cl, którzy nie wahają się przez swoje machinacje narazić państwo na 
niebezpieczeństwo potwierdzi, czy względność okazana przez TryDunał woienny była 
usprawiedliwiona, Ogłoszony wyrok likwiduje ten poszczególny wypadek, nie może 
jednak mieć wpływ n i postanowienie rządu, dom agające się ścisłego stosowania p a 
wa względem tych, którzyby aążyli do zamącenia ładu publicznego i którzy naraziliby 
państwo na niebezpieczeństwo.

Wizyta niemiecka w Wiedniu.
W lEDEb 15 XI (Pa.). Z okazji przybycia do Wiednia kanclerza Rzeszy dr Mar­

ka i m inistra Stresem anna, o  godz. 5 min. 30  po południu rozpoczęła się konferen­
cja prasowa, na którą zaproszonych było wielu dziennikarzy wiedeńskich i zagranicz­
nych. W ieczorem odbyło się przedsiawienie galowe w Oparze.

Uroczystości na cześć Marszałka 
Franchet D‘Esperey.

W związku z zapowiadanym już przei 
na3 prŁyjazaem marszałka Franchet D 'Es- 
perey do Warszawy, który —  jak wiado­
mo —  ma wręczyć Marszałkowi Piłsud­
skiemu jedno z najwyższych odznaczeń 
francuskich, a mianowicie — Medaille Mi­
litarne, odbędzie się tutaj szereg uroczy­
s to ś ć  na cz^ść gościa francuskiego.

Jeżeli marszałek Franchet D Esperey

przyjedzie do Warszawy w nadchodzący 
czwartek, podejmowany będzie w piątek 
prz^z Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zaś w sobotę przyjmować gościa będzie 
Mmister Spraw Zagranicznych p. Zaleski 

Również ambasada francuska wydaje 
z tej okazji wielkie przyjęcie w swych sa 
łonach recepcyjnych.

Z RO SJI SOWIECKIEJ.
400 delegatów ną uroczystości sow .

M.ŃSK, 15.XI (kor. własna). Według 
słów „Zwiezdy" przez Mińsk pizejechała 
•tOU delegatów robotniczych różnych kra­
jów na uroczystości suw. w Moskwie.

W liczbie delegacyj znajdowało się 
kilkunastu murzynów— przedstawicieli partji 
komunistycznej Afryki Południowej.

D em onstracja z kajdanami.
MIŃSK, 15.XI (k o r .  w ła s n a ) .  W UiO- 

czystym pochodzie zorganizowanym w dniu 
8 .XI przyjmowała udział giupa b. więźniów 
politycznych i więźniów wypuszczonych z

więzień polskich. Ucestnicy tej grupy byli 
ubrani w więzienny uniform z kajdanami 
ręcznymi i nożnymi.

„Polska dflegicj&P na uroczystości sow.
AOSKWA, 15.Xl (kor. własna). Ja k  

podaje „Prawda** w Moskwie bawi dotych­
czas „polska delegacja" na kongres przy­
jació ł ZSRR. W skład „delegacji" wchodzą:

dr. E. Strożniecki — delegat tow. wolno- 
myśiących, W. Baczyński —  zagłębia Dą- 
Drowskiego, Łuczan z Łodzi, Łokocki z 
Warszawy polski preletarjacki poeta Stande.

strony uizędr.ików sow. padło kilka strza­
łów, które nikogo nie zraniły. W D ojsenie 
został ciężko pokaleczony scyzorykiem se­
kretarz miejscowego konsulatu sow. Cor- 
kosow, któremu zadano 17 ran.

Antysowiecka demonstracja w Chinach.
M OSKW A, 15.X1 (kor. w łasna). Po 

antysowieckich demonstracjach w S^an- 
chaju, odbyła się olbrzymia antysow. de­
m onstracja w Tiańdziniu, gdzie tłum złożo­
ny przeważnie i  emigrantów ros. usiłowa! 
zerwać godło ZSRR z tut. konsulatu. Ze

Z L I T W y  K O W I E Ń S K I E J .
P o seł przy rządzie łotewskim w Kownie.

KOW NO. 15 X I. (Ate). W Kownie bawi obecnie poseł litewski przy rządzie łofew- 
skim Bisauskas.

Konferencja Kooperatyw państw bałtyckich.
tyckich Na porządki dziennym znajduje 
się między innemi projekt stworzenia 
biura dla wspólnego zakupu towarów.

*\.OWUu, 15.X I (A te). Na 3 grudnia 
Rada Litewskich Kooperatyw ta  wezwała do 
Kowna konferencję kouptratyw państw bał-

KOW NO 15.X1. (Ate). W czoraj za­
padł wyrok w sprawie p. Tom aiskis, oskar 
żonej o szpiegostwo na rzecz Polski.

Proces o szpiegostwo.
W yiok przewiduje bezterminowe cię­

żkie więzienie.

Sprawa p a sp r t f t  i s t m i r a j t
( T e / .  o d  w ?  k o r  % W a r s z a w y )

Korespondent nasz inform uje się, że 
kwestja oprat za paszporty zagraniczne 
staje się w łonie rządu aktualną W dniu 
wczorajszym pomiędzy Ministerstwem Skar­
bu, a Min, Spraw Wew. rozpoczęły się na­
rady celem zdecydowania chociażby czę­
ściowej icdukcji wygórowanych opiat pasz­
portowych. kezultaty narad m ają być wia­
dome w ciągu kilku dni.

Palika poźjuka aa o fc lie  pawoiaisklei.
(Telefon, od wi- ket. n Warmmetwy).

, 2  Nowego Jorku donoszą,' iż w ostat­
nim tygcdnlu b. m. notowano następujące 
kursy pożyczki staDilizacyjnej na tamtejszej 
giełdzie: kurs najwyższy 92 i jedna ósm a 
(w tygodniu poprzednim 92 i jedna ósma), 
kurs mjniższy 92 (w tygodniu ponrzed- 
nim tak sam o), ultimo - - 9 2  (w tygodniu 
poprzednim tak sam o.

leplawanl! aolsb-aiamistta slosuakiw 
oraaiuwii.

(Te! od w / ,  kor. z Warszawy)
t

Ministei spraw wewn gen Skłaakow - 
ski otworzył wczoraj o gedz. 11 przed po­
łudniem w sali konferencyj m in^terstwa 
inauguiacyjne posiedzenie erłenków mie­
szanej kom isji polsko-niem ieckiej, przewi­
dzianej konw encją z dnia 27 stycznia 1927 
r. w sprawie regulowania stosunków  gra­
nicznych. ;

, W posiedzeniu biorą udział: delegat 
rządu niemieckiego min. Eckwart, i deltgat 
rządu polskiego p. Koczorowski or« z człon­
kowie komisji m iesrarej, wyznaczeni przez 
centralne władze obu państw, mianowicie—  
ze strony niemieckiej 9 z naszej 13 P o ­
nadto z naszej strony w konferencji bierze 
udział 7 ramienia M S. W. kilku wyższych 
urzędnil ów. Jak równ.t ż z . Min. . Skarbu, 
Spraw Zagrań, oraz Min. Robót Publ.

Z t a l 1; M \ % M .
Prasa łotewska w  sprawie wileń­

skiej
RYGA, 16-XI. (A T E ) „Teoeia Brih- 

di“ zamieszcza dłuższy artykuł, .pośw ięco­
ny sprawie wileńskiej.

Artykuł podaje krytyce zachowanie 
się polityKÓw litewskich, którzy up rcie 
trzym ają się sprawy wileńskiej, jak gdyby 
niepodległość i nrzyszłość Litwy zależała 
od Wilna. T*in upór w spraw?e Wilna 
sprawił, Iż Litwa odd3la się od swoich 
najbliższych sąsiadów i stara się przybli­
żyć rez ku Ros,i, drugi raz ku Niemcom. 
L iw s c y  dyplomaci nie chcą chodzić po 
ziemf vą oni marzycielami, przebywający­
mi w obłokach i m niem ają naiwnie, że 
uda im się oderwać polskie Wilno i Ł o ­
tewską Libawę.

Jest rzeczą jasną, że marzenia Litwi­
nów nigdy się nie ziszczą i dla spokoju 
na wschodzie Europy byłoby znacznie le ­
piej, gdyby Litwa pogodziła się z Polską i 
nawiązała z nią normalne stosunki poli­
tyczne i gospodarcze.

Pol!tyka z a g ra n icz n a  EstG nji.

TALLIN . -15. X I. ;(A T E ). Minister 
Spraw Zagranicznych Hellat przy.ął dzien­
nikarzy, w obecności których wygłosił prze­
mówienie o estońskiej polityce zag-a- 
nicznej.

„Niema najmniejszych podstaw —  
oświadceył mm. HeUat — do umiary linji 
dotychciafow ej polityki. Zagrani zna poli­
tyka Estonji prowadzona będzie bez zm?an 
w tym samym kierunku co poprzedn'0 . 
Estonja prowadzi samodzielną politykę 
i posądzenie o uiegtość czyimkclwiek 
wpływom nie jest słuszne

N ajw ażnitjsztm  naszen- zaianism  
jest doprowadzenie do unji celnej z Łotwą. 
Przyjazd min. 2eelensa do Talina i obu­
stronna dobra wola niewątpliwie usuną te 
trudności, które wynikły z tow odu traktatu 
so w ifc ck o  łotewskiego na drodze realizacji 
unji celnej między Łotwą i Rosją, >
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®  zapowiedzią, oa  ania dzisiejszego li 
©  -obowiązuje nowa taryfa za druk c 
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Kilka refleksy*
w związku z H^tym listopada.

Uroczyście było wczoraj w W arszaw ę, 
uroczyście i— urzędowo. Święta państwow e 
przestają już, najwidoczniej, tłum wzru­
szać. S ta ją  się obowiązkiem. M oże to i 
dobrze?

W każdym razie, nam, starszym, rocz­
nica w czorajsza chwilami ogrom nie ;r :y »  
pom inała dawne #tabielnyje dni".

*
M ija’ąc hotel „Bristol*, w łasność — 

jak wiadomo— Ignacego Paderewsk. go, nie 
bez zdziwienia zatrzymałem się na widck 
dekoracji tego gmachu. Ponad oknami 1 go 
piętra widniał tu duży portret Piłsudskiego, 
obramowany lampkami elektrycznemu.

— Nie m rgto to się s t s ć — pomyśla­
łem — bez wiedzy ex-prem jera, mistrza to­
nów. A kto wie, czy nie z jego po'e enia? 

*
I oto nowe przyszło wspomnienie.
Działo się w Zurychu, w roku 1902. 

Wielką salę hotelu na Limmatquai szczelnie 
wypełniła wszystka młodzież polska bez 
względu na różnicę przesonifi: tak więc 
członkowie Związku (lewicowego), jak „na* 
rodowego* Zjednoczenia. Wszakże tylko ci 
ostatni czuli się tu gospodarzami. Zebrame 
m iało na celu obchód rocznicy 3-go Maja; 
już wówczas zaś endecja uznała to święto 
za swoje, partyjne. Oczywiście, była to 
cw ykłi uzurpacja, skoro się zważy, że pol­
ska reakcja XV III wieku, która zarówno 
poglądami jak i metodami walki odg.ywa- 
ło swego czasu rolę obecnej endecji— tw ór­
ców Konstytucji 3 m aja zwalczała.

Nie mogłem wówczas zrozumieć, jak 
to się stało, że polska lewica pozwohła 
ro lsk ie j prawicy wydrzeć sobie tę tak bar­
dzo lewicową pamiątkę.

Ale nagle stało się coś, coś zgoła 
nieoczekiwanego, co mi fakt ten w zupeł­
ności wyjaśniło.

Organizatorowie uroczystości spr- i- 
wadzili z Rapperswilu Zygmunta M akow­
skiego (Jeż a )

Wszyscyśmy starca powitali z czcią. 
Usadowiono go na wygodnym fotelu za 
prezyćjalnvm stołem  i uczyniqno honoro­
wym przew odniczącym — Rozpoczęły się 
mowy. Staruszek, m ocno już wówczas 
głuchy, zpoczątku usiłował słuchać, ale po 
pewuym czasie głowa mu sie zaczęła ki­
wać— usnął. Po sali przeleciał dyskretny, 
pobłażliwy uśmiech ł oratorskie popisy 
ciągnęły się dalej. Mówili zarówno „ziedno- 
czenfowcy* jak i '„związkowcy*; jedni i 
drudzj unikali akcentów mocniejszych, by 
różnicami poglądów nie zakłócać harm onji 
święta ogóino-narodowego.

W tern ocknął się Milkowski i po 
wstał, choć zdaje się, do głosu zapisany 
nie był. -

Mówił coś niew yraźnie, prawie s z e p ­
tem  i długa upłynęła chw ila, zanim  na sali 
d ostateczn a zapanow ała cisza, by słow a 
starca  m ugły nabrać w yrazistości.

Słuchamy, wpatrzeni w tę drobną po­
siać o groźnych sumiastych w ąsjcb  i oczach 
poczciwca.

Ale co to?... Co on mówi?.. Czy nas 
s łu ch 'n ie  myli?

...„M y, panowie, jako demokraci, nie 
mamy powodu do zbytnich zachwytów nad 
Konstytucją 3 Majn. Dla chłopa nic ona 
prawie r ie  uczyniła...

Dalsze słowa zagłuszył nagle powstały 
g rar wśród najbliższego otoczenia mówcy, 
jako też gromki onlask młodzieży le ­
wicowej.

*
Oicnzało się, że endecja weszła, pra­

wem kaduka, • nietylko w posiądę me r< cz- 
nicy, ale i —  Jeża. W ykorzystała jego 
zgrzybiałość, głuchotę i— głośne nazwisko

Nieraz potem obserwowałem tę je j 
gonuwę za ełośnemi nazwiskami, to w cią­
ganie do szeregów Narodowej Demokracji 
przeróżnych znakom itości, ludzi gorących, 
a łatwowieinycn, biorących za dobrą m o­
netę frazesy niby patrjotyczne i wcale nie 
podejrzewających, że za niemi ukrywać s*ę 
może chłodna spekuiacja psrtyina

Tym sposobem , t. ki nD. Miłkowski— 
człowiek z gruntu obcy endeckiemu poj­
mowaniu spraw narodowych —  mógł przez

Warszawa, d. 12lXi 927

długie lata stużyć „ w s ie th p o b k o m " za 
ku ałę  na sztandarze.

Nie on jeden, zresztą.
W iad om o, że o g łoszen ie niepodl- gło- 

ści PolsKi przez m ocarstw a centralne było 
powodem m ocnej k ontrow ersji miedzy S ie n ­
kiew iczem , a prow odyram i N ar, D em okra 
cji —  kon trow ersji, w k tó ie j przejaw i-a się 
olbrzym ia różnica organizacyj duchowych.

K to  znał R eym onta, dla teg o  nie m o ­
gło być niespodzianką jeg o  o stateczn e przy­
stąpienie do stronnictw a ludowego. B y ł on 

a le  życie w g łębi duszy ludowcem , w ie­
rzył w polskiego ch łyp a i w jeg o  kultu 
rslnem  aźwigmęciu widział podniesienie 
P olsk i. M im o to , dał sob ie  w m ów ić, że 
je s t endekiem  i przez długi czas pozw alał 
się używać endekom  za przy rętę  party jną.

Z a podobną przynętę służyło (a i do­
tąd niekiedy służy) nazw isko Paderew ­
sk iego .

*
„W  roczn icę wyzw olenia* wystąpił 

„K u rjer W arszaw ski* z artykułem  wstęp 
nym prof. W acława K om ornick iego. Autor 
rew indykuje tu zasługi R om ana D m ow  
sk lego , k tórem u  zawdzięczam y uświado 
m ienie Paryża i Londynu  co  do w ażności 
sprawy p o lsk ie j.

je s t  to , oczyw iście, w yw alanie otw ar 
tych drzwi. N ikt nie przeczy, że p. D m ow ­
ski dla SDrawy te j bardzo *wiele uczynił. 
N iem niej wszakże o k aza ł się  politykiem  
nietęgim .

„P olityka je s t sztuką przew idyw ania*. 
P . D m ow ski zaś przewidywał zw yc:ęstw o 
R osji po  stron ie  k oalic ji i z tern k oord y ­
now ał ca łą  sw o ją  ak cję  polityczna. W praw ­
dzie wszelaki d iebiazg  ludzki pow tarzać 
zwykł zdanie: „K to m ógł wiedzieć, że R o ­
s ja  przegra?* ■ - wszyscy jednak znam y lu­
dzi, którzy upadek k o s ji  przepow iadali. P i­
sano nawet o  tern r a raz do wybuchu woj 
ny, ale —  rzecz p rosta  —  nie w K u rjer- 
kach w arszaw skich, lecz w m niej poczyt­
nych i m niej bezkrytycznych organach . 
K lęska R o s ji na D alekim  W schodzie, re­
w olu cja  1905 r. i w ewnętrzny rozkład ca ­
ratu niczego o. D m ow skiego nie nauczyły; 
petęga m osaiew ska su gesiionow ała go tak 
sam o, jak  w arszaw skich sklepikarzy i ma- 
glarki.

Pozaiefn p. D m ow ski zd aw tł s ię  nie 
rozum ieć, że ew ent. trium f R osji przy b o ­
ku k oalic ji byłby dla P olsk i ciosem  tragi­
cznym . N icoy wówczas » ie  w skórały  pary­
skie ł londyńskie rozm ow y p. R om ana. Po 
pierane przezeń zjednoczenie pod carskim  
knutem , gdyby z o sta ło  przeprow adzone, 
wcaleby nie uwzględniało postulatów  pa- 
trjotyzm u polskiego. C zegoś podobnego 
spodziew ać się mOgł k toś bezgranicznie n a ­
iwny, ale nie polityk.

T y lk o  odebranie caratow i W arsznwy 
m ogło  spraw ę polską uczynić w oczach 
k calian tów  s p u w ą  m iędzynarodow ą. Do 
tego dążył, do tego u op om agał P iłsudski, 
bynajm niej państwom  centralnym  nie za­
przedany, jak  nas przekonał Magdeburg 
C ała  ak cja  P iłsudskiego dowodzi, ż e o n  je ­
den potrsfił bieg wypadków przewidzieć i 
on też jeden kw estję polską na godnem  
je j um iał postaw ić m iejscu . I nic na to nie 
poradzą najw ym yślniejsze cytaty Kurierków  
w arszaw skich i ratu jących „narodow ego* 
bankruta profesorów .

Benedykt Hertz. '

M n  o mm\nwii stosuiiHrti u  Rosji h M \ h

Srfitii dziewitjtioletd GitpMtitl Polai 
w Gimnazjum BiaMlem w lnie-

G im nazjum  B iałoru sk ie też w zięło czyn­
ny udział w dniu św iątkowania dziewiątej 
rocznicy N iepodległości P o b k i.

W ieczorem  o  godzinie szó ste j p. prof 
W ysłouch m iał okolicznościow e igczem ó 
wienie.

Zaznaczył on głów ne przyczyny upad 
ku państwa poiskiego; ciężki żywot tułaczy- 
em igrantów  P o lsk i P orozb to ro w ej, rolę 
Polaków  w rew olucjach europejskich i w 
w alkach o  N iepodległość ujarzm ionych n a ­
rodów .

Z prawdziwym entuzj <.meni, p. Wy­
słou ch  odm alow ał przed oczym a m łodzieży

RYG A, 15.X I (A T E ). Stalin  odbył 
k onferencję z delegatam i zagranicznych 
partyj kom unistycznych, którzy przvbvh 
»:a u roczystość 10-lecia  władzy sow ieckiej 

D elegaci zadawali Stalinow i pytania o 
wew nęłfznych stosunkach w R osji S o ­
w ieckiej.

Na pytanie, dlaczego R o sja  Sow iecka 
nie uznaje socjaldem okratów — Stalin  podpo­
wiedział, iż socjaldem okraci p u ed  w ojną 
byli stronni-.tw em  rew olu cy jn tm . które 
w alczyło z re a scy ju ą  burżuazją. O becn ie 
jednak rew ducyjnem  stronnictw em  jest 
partia kom unistyczna, a so  ia lJem ok raci 
przeszli do obozu  K ontrrew olucjonistów  i

dotychczas paktu ją  i w chodzą w porozu ­
m ienie z p artją  burżuazyjną.

Na zapytanie, dotyczące cenzury pra­
sow ej, Stalin  odpowiedział, i i  rząd sow iec­
ki stoi na stanow isku w olności prasy k o­
m unistycznej i nie uznaje nigdy w olności 
prasy o  znaczeniu burżuszyjnem , to  jest, 
nie dopuści do głosu czynników  przeciw­
nych dyktaturze p ro letar jrtu .

R o sja  Sow iecka n ’e ch ce w ejść do 
Ligi N arodów , aby nie ponieść odpow ie­
dzialności za zakulisow ą grę dyp lom atycz­
ną, k tó rą  prowadzi Liga Narodow, bę 
dąca ekspoaentem  interesów  w ielkich ka­
pitałów .

Wykluczeni3 Trockiego i Zinowjewa
z partji.

M OSKW A. 15. X I. (P a t). Wydalenie Trockiego i Zinowjewa z partji w nrzyśpie- 
sęonem  tempie zaskoczyło zarówno opinję publiczna, juk i samych przywódców opo 
zycji, którzy w przeświadczeniu że dopiero kongres wykluczy zam ie rsJi wyzyskać po 
zostały czas dla spotęgowania agitacji opozycyjnej wewnątrz pfcrtj: Czy wczorajsze
postanowienie o wydaleniu Trockiego i Zinowjewa stereryżuje pozostałych przywód­
ców opozycji — truano teiaz  sądzić ze wzg.ędu na różaolitość ich charakterów 
i poglądów.

Je s t  mcżhwe, że oficjalne sfery liczą właśnie na tę różnolitość i przez wyklucze­
nie T r cklsgo i Zinowjewa zamierzają wprowaazić rozłam  w szeregach Drzfciwnika. 
Możliwe również, że na wczorajszą decyzję wpłynęła chęć znalezienia się w czasu 
wal icj rozprawy na k o n g es ie  wobec przeciwnika zgóry osłabionego.

N a jest *eż wykluczone, że przedstawiciele naczelnej organ:zacj. gospodcrcze-- 
państwa sowieckiego, chcąc na kongresie przeprowadzić swój pięcio’etni plan ekono 
miczny, któremu opozycja, a uwłaszcza Trocki zajadh się przeciwstawia, przyczynili 
się w pewnej mierze do wydalenia tych dwóch największych wrogów z partji jeszcze 
przed kongresem.

Uniewinnienie Rador Manoilesco.
BUKARESZT. 15 X I. (Pat) W eaług doniesienia agencji Rador Manoilescu został 

uniewinniony

Dokoła polsko-niemieckiego traktatu
handlowego.

BERLIN, 15.XI. (Pat). „V ossisthe Zeitung" donosi, że jednocześnie z powrotem 
ministra Stresem anna z W todrJa, przybywa ao Barii aa poseł niemiecki w Warszawie 
Rauscher, który wezwany został, aby poinformować dr. Stresem anna przed rozpoczę­
ciem konferencji gospodarczej polsko-niem ieckiej o pog’ądach kół warszawskich. Jed ­
nocześnie »V assische Zeitung* zapowiada przybycie dr. Jackow skiego do Berlina na 
piątek.

Zamach na prezydenta Meksyku.

li

M EK SY K , ( P a t) .  Ody były prezydent M ek­
syku O bregon jecn a ł na w alkę byków , rzucono 
na jego  sam ochóu bom bę. O ułam ek rozbitej 
w skutek wybuchu szyby zranił G bregona w poli­
czek. Jau ący  w drugim sam ochodzie tow arzysze.

O bregona zranili ciężko w ystrzałam i z rew olw e­
rów dwóch osobników , którzy mieli rzucić bom bę. 
Pozatem  aresztow ano trżeciego dom niem anego 
spraw cę zam achu. P o lic ja  prowadzi dochodzenie 

| czy zam ach m iał podłoże polityczne.
£

Rozmowy radjotelefomczne z samolotami. ,
W IEDEŃ (P a t.). W czoraj eem unsuow ano | W krótkim  cz ssie  kom unikacja rad jo te le -

pized przedstawicielami pr^sy próbne rozm ow y j graficzna zoatanie zap.ow adzona we wszystkich 
iau jo telefon iczne x sam lotem ! Prezydent repub- j sam olotach, 
liki Heinisch wyg; osił przemów enie z sam olotu, j

Katastrofa samochodowa.
KRAKÓW , 15.X1 (P e t) . W czoiaj wydarzyła 

się  pod Łodygow:carui na d odze nrędzjr E .a łą  a 
Żywwem k a ta sh o fa  sam ochodow a. Jad ąry  z Wit- 
how.c sam ochód sanatorium  Kasy Chorych a 
B ystre j najechał na p .z y jro ż n e  drzewo i ro^mt 
się doszczętnie. Szofer wyszedł z katastrofy bez

szwanku, natom iast jaoący  z nim m echanicy c a- 
nieSii pow ażne obrażania. J.-den z u en Jan  Ł a ­
ciak w drouze do s .p ita la  u Bielsku zmarł. 
Dwaj innt m ecnam cy Gowdzik M arjan i Stolarz 
jó z  f zostali c iężk o  poranieni.

Katastrofa kolejowa koło Baranowicz.
O negu j o  god zin ie 17-te j m . 50 wlecz 

w pobliżu s ta iy  Bat-novvic,-e z niew yj ś lio n t j 
d utyihcząs przyczyny n a stą p iło  zd erzen ie  s .ę  
lo/cm u tyw y m new rującej' z poc ągtem  o so b o ­
w ym , zd ążającym  z W arszawy, D b ie  io k o n ,o ty - 
w j;  zo sta ły  w y,colejone i uległy  ó a -d z o  pow aż­
nym  u szkod zeniom , k ilk a  p ized n ich  w rg o n ó w  
z o s ta ło  skutki m u d erzenia  d o s-czętn le  zdruz­
gotanych reszta  in n .e j lub w ięcej uszkodzonych. 
Przy wypadku zosta li ran n i zawl dow .a stac ji 
B ara iio w lcze  K ow alsk i Ja n ,  zaw iadow ca cd  in ­

ko T u re w k z  B o le s ła w , palacz parow ozu S te im a n , 
s tarszy  ko n d u kto r S ko lem o w skt, p om ocnik  m a­
szynisty  S ta .u s ła w  A ndziuk i obyw atel z iem ski 
K oSciuszew ski.

W styscy  ranni n aty ch m iast od w iezieni z o ­
sta li do szp ta la  ko  e jo w eg o  w Baranow iczu ch.

N atych m iast po utrzym aniu w iad om ości 
o  k atastro fie  na m ie jsce  w ypadku w y jech ały  z 
W ilna w ład ze  śled cze  i k o le jo w e celom  prze- 
prow adzenie, d ochod zenia i w y ja śn ien ia  przy­
czyny k ata  tro ty . i

białoru skiej o b ra r  n iezłom nych dążeń P o ­
laków do w olności, k tórą  każdy naród na- 
dewszystku m iłow ać pow inien. P om im o  nie­
przezw yciężonych w prost przeszkód w dą­
żeniach N aiodu P olsk ieg o , zapal i Wiara 
przezwyciężyły i na gruzach pow alonych 
fo n ó w  pow stała du życia now a P o lsk a , 
n iestety  ja k  daleka od  wielkich ideałOw M i­
ckiew iczow skich.

N astępnie zabrał gK>s d yrektor gim ­
nazjum  p. Paw łow icz, k tóry  w s * e j  krót­
kiej przem ow ie zaznaczył, że n iestety  B ia- 
ło iu s in o m  trudno jest podz.clić te raduśne 
chw ile pospołu  /. społeczeństw em  polskiem , 
gdyż on i w dzisiejszych w arunkach nie m o­

gą odczuć tęg o  co odczuwają ludzie zupei 
nie wolni Następnie p. Pawłowicz zazna­
czył, iż główną podstawą istnienia Każdego 
nsrodu jest jego inteligencja, gdyż jei u- 
działem jest D odtrzym yw anie ducha w 
narodzie. I dlatego tak ważną io lę  winno 
odegrywuć wy chowanie młodzieży szczegól­
nie białoruskiej i wyrabianie w niej hartu 
ducha w dążeniu do osiągnięcia narodo 
wych ideałów. Ak. M

(Uwagi cywila).

Piątkow e u ro czy sto ści, związane z ra ­
dosnym  fe k ^ m  połączenia  wazystkich 
organizacy j \  o jskow ych w ieaen ;w arty  
obóz, m iały w so b ie  cech ę dziwnie i n ie­
przeciętnie rad osną. C okolw iek zblazow a­
liśm y się pod względem ofcehedów, 
wspominków i roczn ic. W łaściw ie często 
są  c n e  banalne, żywszych uczuc nie w znie­
ca ją  m im o najlepszych c«ęci m ów ców . 
Nie m r ją  bowiem n ajczęściej żądny h pro­
gram ów  na przyszłość, ty lko m dłe w spo­
minki dawno m iniouych c h * if .

Znaczy się rzecz m iała  ze Swietam, 
ja k ie  radosnem  i zaam iennem , złacze- 
n is wszystkich b. w ojskow ych w ja a en  
związek. Z achow u jąc odrębne w spom nie­
nia bohaterskich  bojów  swej form acji każ 
da arm ja, le g jo n iś .i, hs!'erczycy  i dew bor- 
czycy, p o łą u tn i  „delegaci w Słvsiktch for- 
nnacyj sk ład a ją  podpisy na vSDÓlnvm 
akcie zgody w zajem nej i ob ietn icy  w spól­
nej pracy uia dobra państw a. P iękny czyn 
i piękna m yśl je j przew odniczyła. Nls 
m eżna się dziwić, że właśnie ,c i ,  co  krewr 
i życie dawcli p , i czyż ule w of.erze, ro ­
zum ieją w artość zbiorow ego napięcia en er­
gii, a o h y d e j rozkład  sporów  i waśni. 
A te  przei te ubiegłe inta p o ło żo n o  au ­
t o  pieniędzy i pracy, by nie dopuścić do 
tak iego jak  piątkow y fektu, 2  ̂ i tsraz 
ie sz e te  dolatu ją g ło sy  sptzsciw p, w ięctem - 
bardziej cześć i chw eła należy się tym , 
którzy akcję zlania 9.’ę w jedno zajx) 
cz4tkow'cii i nte dali się  zrazić tfu dfiościa- 
m i, w spom nisniam i i podsycanem i n ie g o ­
dziwie niechęciam i.

Je ćn y m  z pierwszych in icjatorów  
zjednoczenia torm acyi w ojskow ych ty ł  p. 
wojew oda Raczkiewidz jeszcze w 1 ° 1 7 r. 
na z jcź Jz ie  v o jskow ych pol$kich w P io t .o -  
gro4z-.e, kiedy M arszrłka Piłsudskiego za 
honorow eg., przew odniczącego zjazdu oow o 
ła b o . T o  też nie dc w, . i e  p. w ujew eda 
przem&wiał w piątek z niezwyl łym  z a p a ­
łem  1 odczuciem  zaao w olen n , że w jego 
to  województwie zapoczątkow ała się tak 
zbawienna i daleko idąca akcja , k tórej do­
datnie skutki nie każą na sieb ie czekać. 
Ze za p rzykładem  W ilaa p o jc ą  inne 
m iasta i inne oddziaty byłych kom ba­
tantów , to  nie u h g a  w ątpliw ości; nie zn a j­
dzie się w P olsce teraz takich ludzi, k tó- 
rzyby przez ja k ieś  najciaśm ej p o jęte , 
zupełnie płytkie partyjm etw o chcieli <się 
sorzeciw iać zdrowemu odruchow i skupie­
nia sił b w ojskow ych pod jednerr hasłem . 
Je s t  to  kw estja czasu i to  nie d łu g ieg o -!

O becnie sądzim y, że przykład, tego 
istotn ie szlachetnego czynu, musi ’ m ieć 
szersze i dalsze następstw a Zatoczyć nie­
ja k o  dalsze kręgi czy nie oddziała to na 
form acje, które do upraw iania party jnej 
polityki jeszcze  m niej są  upraw nione niż 
związki b. żołnierzy, i k tóre zresztą wiel­
kim g łosem  od  polityki i partyjnictw a siq 
odżegnyw ują i zarzekają , , że nie m ają  i  
tem  nic w spólnego.

M am y na myśli ^wiązki m łndłleży  
i kobiece. 1 jednych i drugich m am y 
sp o rą  ilo ść w P olsce . W iele z nich pa 
trzą na się  w zrokiem  niechętnym  i bez 
pobłażliw ość!, wiele je s t takich, które słusz­
n ie  czy n iea m ają  marKę politycznego za- 
barw ien ia . Czyby nie by<o w skazanem  
zadać k łam  tym zarzutom  i na tle w spól­
nej m iłości do O jczyzny a w im ię zgody, 
narodow i naszem u tak potrzebnej, a le  
dążyć do zjednoczenia się? Przykład w o j­
skowych pow inien za*ządom  takich zrze- 
s te ń  d sć dużo do tr.rślenia.

D laczegoby np. Zw. M łodzieży C hrześ­
cijań skie j głoszący w zniosłe h asła  C hrystu­
sowe nie w ziął inicjatyw y w sw oje ręce? 
D laczegoby Zw. K atolick i Polek nie zaiąi 
się tą, oardzo na dobie, sp raw ą? Przecież 
do takich zrzeszeń, zgodnie *  nauką C hry ­
stusa, należy w yciągnąć d łoń. -cn cćby  ku 
najbardziej zdeklarowanym  w rogom .

Czyżby me m yślały  tego  uczynić?
Widz.

Pamiętajcie o g lo iw li  liietiacbl

Żyd wieczny tułacz
J U T R O  w klnie „ H E ! L 1 0 S “.
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L eiy  przed nami stó ł pełen wydaw­
nictw Tow  Wydawniczego „R ó j* w War­
szawie. Nadzwyczajnie ruchliwa ta firma 
wysunęła się, jeśli o ilość tomów chodzi, 
na czoło naszej fa‘a .gi w/dawców. Niezaw- 
sze to sam o powiedzieć można o jakości 
autorów i dzieł, puez tę firmę puszczo­
nych n świat. Ale przyczyną nlezawsze 
wysokiego poziomu jest nie braic smaku 
kierownictwa, lecz raczej poziom gustu pu­
blicznego, który przecież sprawia dyktaturę 
nad powodzeniem muienainem książek. 
„R ó j* zatem pod knPuralnem kierownic­
twem p. M eichjora Wa ikowicza, zastoso­
wał w swym programie pewien onortunizm 
szlachetnego rodzaju: zasila rynek k s ię ^ r  
ski licznemi nowościami przeciętnem1', któ 
rych cena jest niska, a których wartość 
stara się nie dotvkać dziedzin tandety, czy 
ni to w tym edu, by w mniejszych już 
ilościach m óc wydawać nowości poważne 
I w całcm znaczen!u wartościowe, a zara- 
z jm  drukowane starannie. Jeśli kto zarzut 
zrobi „R ojow i* z powodu sensacyjnej bi- 
b ljoteci ki „historyczno geograficznej*, t  po­
wodu F arrere‘a i G erm ana, —  niechże nie

zapomina, że ta „średnia* litei atura um o­
żliwiła tej f rmie wydanie w szar e este­
tycznej kisku b arJzo  wysokiej kiasy tc- 
móW: Chestertona, Zweiga, Wańkowicza, 
Michaclisa i innych.

Jed?n możnaby zarzut uczynić wyda­
wnictwu, jeśli ch o d z i, o ogómy kierunek: 
nadmiar tłumaczeń, z krzywdą twórczości 
polsk;t j  A w tym nadmiarze tłumaczeń tak 
wybitnie dominuje literatura ;rosyjska, ze 
trudno się z takim brakiem proporcji po- 
godzć. Ńte należymy do zwolenników 
Drzfcszczep'ania walorów rosyjskich do na­
szej kultury, arii w dziedzinie muzyki, ani 
literatury. Przeciwnie — uważamy, że n a­
leżałoby nieco przykiócić cugli i raczej 
„odruszczyć* nasrą umysłowość, przesuwa­
jąc nunkt c feżkoścl ku dalszemu zachodo­
wi E u ro p y ..

A tymczasem jesteśmy świadkami nie- 
tylko z t le w j n jszych półek księgarskich 
K^ssnow^mf, Z' >szczenkami, Jazowlewam i. 
Piiniakami, E-erburgam i i Awercze ikaniJ— 
ale nawet na szczytach młodego pokolenia 
literackiego zbyt liczne talenty trudzą się 
przekładami dzieł rosyjskich. Wyliczenie 
kilku autorów nie oznacza chęci stawiania 
ich w jednym rzędzie ani Odmawiania im 
wiolslch nieraz talentów —  uważamy tylko, 
że wpływ tego nadmiaru „W schodu* w o-

becuem pokoleniu naszem nie może być 
nazwany p jżądanyr.t.

Z tem zastrzeżeniem zaczynamy prze­
glądać n o w o ś c i  „R oju*, poczyń *jąc właśnie 
od rosyjskich M ało nas interesuje indywi­
dualność Krosnowa, choć plastyczna w yo­
braźnia i niedawna aktualność przeżyć te­
go carskiego gener iła sitładają się na jig n  
poczytność; opowiadaniu o „ Amazonce Azji“ 
nie potrzeba torow ać drogi do czyiemikow 
Na wyższym znacznie poziomie artystycz­
nym sto ją  kapitalne nieraz humoreski 
Zoszczenki z cyklu „O tem,  jak Semion 
Semionowicz zakochał się w ary stokrotce1' 
i „ Jego królewska mość mężczyzna

Piękny, starannie doDrany i głębszy 
sens p osiadaiący  toni antologji sow eckicn 
pisarzy p. t. „Ladzie jaskiniowi" —  uza 
sadnfony został rnotuą. ludzką przedm ową 
Ju lju iza Kaden-Bandrow skiego: , , Lepszy, 
szczęśliwszy, mądrzejszy będzie w tej chwili, 
jako i zawsze, ten, kto pierwszy sp ostrze­
że Człowieka po tam tej, obcej stron ie"

U ja  Erenburg, ten wulkan pasji pisar­
skiej, „odwalający* swoje powieści na mar­
murowych stolikach kawiarń paryskich, ten 
cynik z fajką w zębach, a zarazem olśnie­
wający talent, reprezentowany jest w no­
wościach „R o ju * aż trzema tomami: „ Wa­
let dzwonkowy i S-ka* (posiadający is to t­

nie piękne karty), „ Trzynaście fajek* i 
mLato" .  ;

„Biuljoteka fjimowa R oju" idzie po 
łatwej linji publikowania powieściowych
pierwowzorów słynnych f.lmow. Należą do 
niej ostatnio: „Chata wuja Tomaa Bccher- 
Stove (jedna z książek, pochłanianych
przez młodzież), A Daudet'a „Spowiedź 
królowej* i E. Pascal a mCórka szaianc" ,

Groteskow y, dla nas „egzotyczny* hu­
mor tryska z „Romansu na promie* O. 
Henry'ego. Zwolennicy wysoce merkantyl­
nego producenta literatury, . j aK,m jest 
Claude Farrere, czytsć będą z zachwytem 
i jego „Ostatniego boga Wolimy bez
porównania głębsze i solidniejsze w wadze 
utwory Henryka Ducernois, którego dwa 
tomiki daje nam „Rój" w uczciwych prze­
kładach Stefanji Podnorskicj i Wacława. 
Rogowi cza: „Eunuch i „Serce na uwięzi". 
Wieje z tych k?rt cały czar francuskiego 
ducha, l e k k o ś ć  myśli i humor, nsweł w 
rozważaniach filozoficznych i sekcjach du 
szy luuzuiej. D o literatury przedniego ga 
tunku należy także „Pani Joanna* Karin 
Michaehs, która jest pisarką wiecznie ży 
wotną, odważną, kobiecą i prawdziwą.

■ Nakoniec kilka słów o nowościach 
polskich, Jest ich niewiele: „Usta o zmro­
ku” jak  inne produkty tego autora trafią

prosto do tych czytelników, dla których 
są p isłn e. I do wytwórni f lirow ych (pol­
skich). Autorem jest Juljusz German. Dla 
tej sam ej kategorii tzesz czytelńiciych prze­
znaczona jest „Gwiazda w kałuży* (co za 
ty tu ł!) Orsyda (kob.ety). Rzacz o umoral ■ 
niają oj tendencji. Jerzy Bandrowski, nic 
z bratem swoim Juljuszem . prócz nazwis­
ka, nie m ający wspólnego, wydał scenar­
iusz awanturniczy o niebardzo. szerokim 
polocie wyobraźni p. t, „Po, tęczowej 
obręczy“, Autor ttn  po „Lintang* mgay 
już me 1 osiągnął poziomu tej najlepszej 
swej powieści.

Tom  nowel młodego autora. Stamsfa- 
wa Strumph Wojtkiewicza, zdradza bardzo 
ciekawe błyski talentu beletrystycznego. \̂l 
„Skorpjome i dziewczynie* w<dzimy naj­
lepsze zadatki rzetelne) prozy i aobrej ro­
boty kompozycyinej, a solidnych prozai­
ków bardzo naszemu pokoleniu brak...

Oto pokłosie ostatnfch miesięcy dzia­
łalności „R oju*, d c .a łilro śc i ambunie rzut­
kiej i tasc na polskie stosunki "łepoapoll- 
cie usystematyzowanej. Okładki rysuje 
barwnie, m anjerując się powc , iecz -tale,, 
Stefan Norblin. W- fi.
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Życie gospodarcze.
kwestja badania konjunktur.

Jednem z najważniejszych zagadnień 
życia gospodarczego Polski jest odpowied­
nie zorganizowanie służby informacyjnej 
Brak bowiem dokładnych informacyj o sy­
tuacji na rynkach zagranicznych i krajo­
wych stale powoduje znaczne straty dla 
przeos ęb.orczości produkcyjnej oraz dla 
handlu. Ogrom ne luki, w tym zakresie 
istniejące, w iriea w niedalekiej przyszłości 
usunąć Państwowy Instytut Eksportowy, 
który niedawno rozpoczął swoje prace.

Jednak I istytut Eksportowy bądzie 
dawał wyłącznie materjały dotycząca sytu­
acji na rynscach światowych w danym mo 
mencie. Tymczasem ukhd stosunków go 
spodarczvch nie jest rzeczą statą. l e n  
układ jest w stanie ustawicznego rychu. 
Ceny różnych dóbr, ich koszta produkcji, 
warunki zbylu, sytuacja kredytowa i t. d. 
W szystko to ulega ciągłym zmianom, 
Uchwycić kierunek tych zmian, wyczuć za­
rysow ującą się konjunkturę, zarysowujące 
możliwości zysKU jest sztuką współczesne­
go przedsiębiorcy. Błędy, które w tym za­
kresie bywaią popełniane, nieraz powodu­
ją  bankructwa poszczególnych przedsię 
biorstw, a nawet ciężkie kryzysy w życiu 
gospod arzem  całych krajów.

W obec tego zagadnieniem niezmiernie 
w'azntm staje się stałe ogłaszanie informa- 
cyj o  zarysowujących się na przyszłość wi­
dokach dla różnych gałęzi życia gospodar­
czego. Analiza n.ukow a zjawiska kryzysów 
i konjunktur jest dziś już tak daleko po­
sunięta, że pod warunkiem dokładnego 
zbadania przez specjalistę stanu różnych 
rynków staje się rzeczą możliwą stawianie 
pewnej prognozy na przyszłość. Kwestja 
bsm m etrów  ekonomicznych staje się już 
aktualną:

Takie publikacje stawiające prognozy

kształtowania się konjunktur ogłasta obec­
nie regularnie Ćommitec on Econom.c 
Research  przy Uniwersytecie w Havard 
oraz londyńska School o f  Economics. Oczy 
wiście nie może tu być mowy o lakicmś 
dokładnem przepowiadaniu przyszłego ukła­
du stosunków gospodarczych, jest to  rzecz 
wogóle nieosiągalna. Ale już ogłaszanie 
tylko pewnych prawdopodobnych zmian 
w układzie stosunków rynkowych może 
oddać nieocenione usługi dla dzieła roz­
budowy gospodarczej Polski; meże przede 
wszystkiem uchronić od zaangażowania się 
przeds ębiorczeg > w kierunkach, które dają 
mało prawdopodobieństwa powodzenia.

W związku z tern należy uważać, że 
dyskutowany obecnie w kołach rządowych 
proiekt srworzenia Instytutu dla badania 
konjunktur gospodarczych jest zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi. projekt len, 
wedle inform acyj prasy gospoda* « 2 j ,  jest 
w przededniu realizacji. Spom ern pozos­
taje, czy wymieniony instytut zostanie 
utworzony przy Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, czy też przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym. Za Ministerstwem Pizem y- 
słu i Handlu przemawia to, iż w takim wy 
paaku działalność Instytutu nosiłaby praw­
dopodobnie bardziej praktyczny, a mniej 
teoretyrzno-naukowy charakter.

W pracach swoich instytut będzie 
musiał przedewszystkiem za-ąć s Ję kon­
iunkturami na te produkty, które stanow y 
podstawę naszej wytwórczości, oraz nasze­
go dobrobytu. A więc wr pierwszym rzę­
dzie trzeba będzie zorganizować badania 
ncd kształtowaniem się warunków zbytu 
i produkcji dla płodów i przetworów rol­
nych i hodowlanych, pozatem dla drzewa, 
nafty, węgla, cynku, cukru, oraz przemysłu 
w tókienciczego. Bor.

Przyszła działalność Banku olskiego.
W związku z pożyczką sfery g o sro  

darcze spodziewają się znacznej poprawy na 
rynku pieniężnym dzięki oczekiwanemu po­
ważnemu rozszerzeniu kredytu przez Bank 
Polski.

W sprawie tej naczelny dyrektor Ban- 
ku Polskiego p. ar. Mieczkowski udzielił 
przedstawicietowi Agencji Wschodniej wy 
wiadu, w którym oświadczył.

„Dzięki pożyczce wzmocniły się ie- 
zerwy kruszcowe-walutowe Banku Polskie­
go bardzo znacznie, skutkiem czego zwięk­
szyła się także jego zdolność emisyjna, 
Obecne połozm ie Banku umożliwia zatem 
prowadzenie liberalnicjszej poi tyki kre­
dytowej,

Oczvw iście nie może być mowy o 
natychmiastowem znacznem bardzo powięk­
szeniu ubiegu— to bowiem mogłeby wy­
wołać skutki n.epożąaane, mianowicie 
wzrost poziomu cen.

Bank musi zatem nadal prowadzić 
politykę ostrożną. Bank pędzie m ógł trak­
tować liberalnie sDrawę zwiększenia skupu 
dobrycn weksli handlowych, natomiast w 
żadnym razie nie będzie rozsze-zał krtdy- 
te kosztem jakości portfelu i do weksli O 
charakterze finansowym stosować będzie

ostrą cenzuię.
—  Przy badaniu zdolności em isyjnej 

uwzględnić trzeba ważną zmianę, którą 
wprowadza art. 51 w nowem brzmieniu; 
odtąd bowiem do ob'egu, który mieć mit 
si ustawowe pokrycie, zaliczant będą tak­
że, odm iennie od dotychczasowej praktyk , 
wszelkie natychm iast płatne zobowiązania, 
co o c z jw iś Je  zdolność em isyjną Banku 
znacznie zm niejsza*.

Czy nie jest zamierzone obniżanie 
stopy dyskontowej?

—  K w e s t ja  ta obecnie nie jest aktu­
alna, ponieważ położenie na rynku pienię­
żnym zmiany obecnej stopy nie uzasadnia, 
a  różnica mięazy stopą ciicjalną a stopą 
pryw3tną jest ciągle jeszcze ogrom na.

Sfery przemysłowe domagają się przyj­
mowania weksli z term inem  ponad 3 mie­
siące. Czy praktyka Banku nie ulegnie w 
sprawie tej zmianie?

—  Nie— byłoby to sprzeczne zc sta­
tutem  Banku— a, zdaniem m ojem , także % 
interesem  przemysłcwców. O zmiame tego 
przepisu statutu, przyjętego przez wszys. ,ie 
banki em isyjne, nie może być m >wy. Wy­
jątek przewidziany jest jedyn e dla weksli 
rolniczych.

m m m j k  K j & u & e u t .

— Ś .ią g a n ie  podatków  od rolników . 
Min sterstwo Sksrbu wyjaśnia, że z uwagi 
na pomyślne naogół wyniki zbiorów tego 
ro.znych, władze skarbowe przystąpią w 
niedługim czasie na obszarze całego pań­
stwa, i wyjątkiem miejscowości, dotknię­
tych specjalnemi klęskami żywiorowemi, d > 
energicznego ściągania od rolników wszel­
kich meodroczonych należności podat­
kowych.

Leży przeto w interesie rolników, aby 
nie zwlekając, wnłacali już obecnie do kas 
skarbowych należne oa nich podatki, a to 
celem uniknięcia zbędnych kosztów* egze­
kucyjnych i kar za zwłokę, oraz trudności 
technicznych, jakie pow stają z konieczności 
przy masowem zgłaszaniu się do kas ska: 
bowych licznych płatników, w ostatniej 
chwili przed egzekucją.

— Nowy o ; óln ik  M inisterstw a S k a rb u . 
O negdaj Izba Ska-bow a w Wilnie o trz jm a ła  okól- 
nii M inisterstw a S k trb  i w sprawie ulg w wyku­
pywaniu patentów  handlowych.

W mvśl okóln ika, patenty w yższej kategorji 
tylko w rzadkich wvpadkach mogąbyC zam ieniane 
wa pat nt\ kategorji niższej,

O kólnik  w skazuje na fakt, iż szybki zi 
m iana patentów  n s  niższe dem oralizuje płatnika 
podatkow ego. ..

W myśl okólnika, patenty Ił kateg -j* dla 
zakładów  fryzjersk ich , prow adzących sprzedać Kos­
metyków i perfumerii, mogą DyC wyuawane t)Jk o  
v tym wypai ku. gdy o b ró i me przekracza dwóch 
tysięcy złotych .

„ R A D J O *
p r e z e r w a t y w y

są jedyne.
N u jlep su  m ark*.

5531S-d

Ceny w Wiinte z dn. 15 go 
listopada. 1927 r.

W h u r c i e .

Ziem iopłody:

Żyto za 100 klgr.
Owies nowy 
Jęczm ień broi -arowy 

„ na kasze

W d e t a l u
M ąka am er. za 1 kg.

„ żytnia 50 p ioc.
.  ra z o "n  
„ kartoflana 
,  greczana
„ jęczm ienna 

ch let pytl >wy 50 prec,
,  razowy 

M ięso
wołowe za 1 kg. 
ba. anina 
wieprzowina 
D r  ó  b<
Kury za 1 sztukę 
kurczęta „ 
kaczki żywe „ 
kaczki b te „ 
gęs. żywe „ 
gęsi hi te 
.idyki żywe 

indyki nte 
T łu s z c z e . 
słonina kra j. 1 gat.

„ kra j. 2  gat. 
sm aiec wieprzowy

Ceny rynkow e.
O l e j e :
lniany 
p o ko st 
makuchy 
R y b yi
liny żywe za 1 klg. 
liny śnięte „
karasia żywe „ 
karaś v śnięte „ 
szczupak, żywe „ 
szczupaki śn ięte 
okoń żywe „
N a b ia ł t 
m leko za litr 
śm ietana za 1 litr

4 1 - 4 3
42 —44 
42—45 
40 —41

95 -1 1 0  
50 60 
43 - 5 0  
80—90 
6 0 -  70 
6 5 — 7 0 

0 .6 0 -0 .6 5
0 .3 5 - 0  10

•

2.50—2.7 0 
2 00- -2 .5 0  
3.20—3.53

3.a0 6.00 
1 .8 0 --2  50 
5 0 0 - 6 .0 0
4 .0 0 -6 .0 0  

12 0 0 —15.00
10- 1? 
18— 2 2 
1 3 - 1 6

4.30— 4.50
4 .3 0 - 4 .2 0
4.00—463

2 .6 1— 2 80 
2.70 -2.80 

5 5 — 5  8

- .5 0 —4 80 
3 .5 0 - -4.00
3.00—3.50
2.00 -5 50
1 DO -4 .5 0

3.00 -3 50
4 .0 0 -4 .5 0

0.45— .050
2 20- 2.30

Wieści z kraju.
GROD N O . O bchód św ięta  niepod­

le g ło ści. Dciefi 11 llstopcdd w Grodnie 
obchodzony był niezwykle uroczyście. 
Dzień ten zespolił wszystkie niemal czyn­
niki. Odezwę poświęconą w lwiej części 
osobie Ma?szałka Piłsudskiego podpisały 
organizacje i instytucje be?, różnicy 'prze­
konań politycznych i wyznaniowych. Nie 
zbrakło podpisów duchowieństwa żadnego 
z wyznań chrzrśdjańsnich i gminy żydow­
skiej- Jedynie podpisu odmówiły chadecja 
i redakcja „N awtgo Życia".

W przeddzień święta odbył się wie­
czorem uroczysty apel oddziałów w ojsko­
wych na placu W olności, zakończony cap­
strzykiem po ulicach m asta . C *łe miasto 
przystąpiło ao d koracji I iluminacji gma­
chów.

Zisrsa w dniu święta wolności panie 
I organizacje zasypały pomnik wolności 
wiązankami kwiecia. W kościele garnizo­
nowym odprawiono uroczyste naoożeń- 
stwo. Analogiczne nabożeństwa został) 
odprawione w śu ią yniach wszystkich wyz­
nań. Dowódca O K. III gen. Litwinowicz 
przyjął na placu Wolności defiladę oddzia­
łów wojskowych, Strzelca, policji, przyspo­
sobienia wojskeweg 3, hufców szkolnych 
i t.p. Podkreślić należy, że Stowarzyszenie 
Młodzeży Polskiej nie wzięło udziału w de­
filadzie. Z tego wynika, że organizacje, 
stojące pod wpływami chadecji, boikotują 
święto niepodległości, tak drogie sercu 
każdego Polaka.

Teatr żołnierski dał dwa przedstawie­
nia popularne połączone z przemówienia 
mi okolicznościom emi.

W Teatrze M iejs^m  odbyła się aka­
demia, w czasie której Inż. Cytarzyński wy­
powiedział pizemówienie okolicznościowe, 
poświęcone osobie Marszałka Piłsudskiego 
i jego powrotowi z Magdeburga. Zgroma­
dzona w ilości ponad tysiąc osób publicz­
ność żywo manifestowała na cześć twórcy 
niepodległego państwa polskiego i wysłała 
depeszę tei treści:

Pan Prezes Rady Ministrów Mar­
szalek Józef Piłsudski.

Warszawa.
Zebrani w dniu Święta Niepodległości 

na uroczystym wieczorze w Teatrze Miej 
skim mieszkańcy G'Odna i okolic wespół 
z władzami wojskowemi, cywilnemi i sam o - 
rządowemi proszą, aby Pan Marszałek ra­
czył prtyjąć wy-ary uczuć jakte przepełnia­
ją  serca obywateli Polski za wiekopomną 
rocznicę odzyskaniu niepodległego bytu i 
ro i war « a  bram twierdzy magdeburskiej 
ćia Wielkiego Niepodległości B o jo * nika.

( — ) Gen. Litwinowicz d -ci O . K. III, 
( —) Rogolewicz prezydent m. Gtodna, 
(— ) Henkel p. o. starosty powiatu gro­
dzieńskiego.

Na program wieczoru złożyły się 
hymn narodowy, utwory muzyczne Chopina 
I Noskowskiego w wykonaniu połączonych 
orkiestr 81 p. p., 76 p. p. i 29 p. a. p. 
oraz fragment „Legjonu" Wyspiańskiego w 
wykonaniu artystów Teatru Miejskiego.

SM ORG ON 1E. Z życila Sm orgoń. 
Uroczystość obchodu 9 rocznicy powstania 
państwa polskiego. Dzień 11 go listopada 
znalazł swój oddźwitk *i* uroczystem o b ­
chodzie wś ó d  wszystkich mieszkańców 
miasta Sm orgoń. Myśl państwa przejawiła 
się w programie, na który złożyły się na­
bożeństwa odprawione w świątyniach wszyst­
kich wyznań i defilada młodzieży szkół po­
wszechnych i straży ogniow ej, które pi ze* 
maszerowały przed mieiscowemi władzami 
państwowemi, miejskiemi i organizacjami 
społecznemi Koniec obchodu znalazł swój 
wyraz w poranku w sali straży ogniowej, 
w którym wzięła udział cała ludność, wy­
słuchawszy wśród uroczystego nastroju 
przemówienia o znaczenia 9 rocznicy po­
wstania państwa poIsk;rgo, wygłoszonego 
przez prezesa m iejscowego K oła Strzelec­
kiego Wilhelma Jan o tę  1 odczytu ob Ma­
łeckiego. Pozatem życie smorgDńczyków 
zaczyna w ostatn*ch czasach nabierać ży­
wego tempa. Kino-teatr ujrzy już światło 
dz!enne w pierwszych dniach grudnia, za­
łożone też zostanie ognisko pracy, gdzie 
znajdą ośrodek twórczej myśli obywatele 
Sm orgoń w zebraniach, odczytach 1 pog1* 
gankach.

Z esn e j niedzieli odbyło się zebranie 
org. Strzelca miejscowego, na którem zo­
stał obrany zarząd w osobach: ob, W, Jn  
noty prezesa, zastępcy J .  Szutowicza, ska-b 
nika Wąsowsktego, sekretarza A. Szymań 
skiego i bibliotekarza L. Sawlewicza. Do 
komisji rewizyjnej weszli: R. Batorowicz, 
wójt gm. sm orgońskiej B . Tomaszewlcz 
1 E. Szpilewski.

K R O N I K A §i
Dziś: EdmunJa B. W.
Ju tro : Grzeg. Cudotw. B . W.

W schóa słońca - g .  o m. 56 
Zachód „ gn 15m. 45

D jiu r y  ap tek dn. 16 b m.

R ostkow skiego — Kal\varyj‘ska 4.
W ysockiego — W ie lka  20.
Frum kina — N iem iecka 25.
Augustow skiej — S tefańska, róg K ijow skiej.

S ia le  dyżuiu ją apteki:

Z ajączkow skiego —  W itoldow a 22. 
i aka — A ntokol 54.
Szantyra — L eg jonow a 24.
Siekierzyńskie^ o — Zarzecze 2u.

M ETEO RO LO G IC ZN A .

Giełda Wileńska w niu 
15 X I r b

D olary S t. Z jed 
L is t, Ł*staw . WC B 

ZHnwk. zł. 100 
A kcje E m ku P o l­

skiego 100 i ł .

tąd. ' e łac. tran/.
— 8,86Vi 8.861/*

—  —  59,50

— — 154,30

G !er4a  W arEK iifsIta w d t lc  
15 X I  L r.

W aluty i dewizy: 
Lp. :• *a£ 

Londyn 43 45
N ow y-Jork 8,Gu
P m yi 35.07,5
Praga 'I.łj,411/4
Szw jjca i ja  171 92

125,73
W łc . f  48.1,7

P ap iery  procen tow e:
)oiarów ka 

P o ż y cz k - doiarow a 
Pożyczka kole jow a 
5°/i poż. konw ers.
5°/0 konw ers. kolej.
8 %  listy zastaw ne Banku 

G osp. Kriiiowego

kun ia 
4 3 3 4  

8,88 
3 4.94 
2u,34,5 

! '1 ,4 9  
125 42 

48,35

62,00 
82 00 

102,50— 10a 50 
63,75 -64,00—63,85 
61.50 -62 ,0C -6 1 -5 0

9 2 ,0 0 -9 3 ,0 0

— S p o strz eż e n ia  I .s t  lu tu  M eteo ro lo g i­
cznego U. £ tf z dn, 15 X I . b. r . C iśnienie 
średty*: w m ilim etrach 763. Tem peratura Siednia 
1° C. Opad w m ilim etrach 5. W iatr przew ażający 
p o łudniow o-zachodni. Pochm urno, śnieg, mini­
mum ,u doD ę—2° C., maximum 1° C.

T end encja  D arom etryczna w ziost ciśnienia.

O S O B IS T E

— P o w ró t p. w ojew od y. W dniu dzisiejszym  
powraca ao  Wiina i obejm ie urzędow anie wojewo­
da wileński p Władysław R ad kiew icz.

— N aczelnik W ydziału B ezp ieczeństw a na 
u rlo p ie . O aegdzj naczeln ik  Wydziału Bezpie­
czeństw a, m jr. K.irtiulis, rozpoczął korzystaC z Kil­
kudniowego urlopu.

Zastępstw o ob jął radca wojew ódzki p. Ra­
kow ski.

... ,  m ig js f t A .

— D yżury w szp ita lach  m e jsk ich . O neg- 
dai we w rz js tk ich  szpitalach m iejskich  na tere­
nie m. Winna zostaty wprowadzone dyżury w 
ciągu całe j doby.

WDrowadzenie dyżurów ma na celu  zape­
wnienie należytej opieki lekarskie j dla ludności 
m. Wilna,

— R eo rg an  ra c ja  w yd ziału  podatkow ege
Ja k  dow iauujem y się  zostaia ostatn io  zaKOńczo- 
na re o rg a irra c ja  vydzisłu Dodatkowego M agistra­
tu m. W ilna. W szystkie wyuziały podatkowe 
skoncentrow ane zostały w jednym  referacie, k tó - 
ty  podzielony został na 6  re jo n ó w .

— 2 b ió rk a  na rzecz D ow odzian. Od 21 do 
27 b. m, w ,ącznie na terenie catego W ilna odbę­
dzie się tyuzień zbiórki n< rzecz m ieszkańców  
M ałopoiski W schodniej dotkniętych  k lęską po­
wodzi. W przeciągu całego tygounia we w szyst­
kich teatrach , kinem atografach i restau iacjach  na 
b ilety  i rachunki naklejane będą sp ecjalne znacz­
ki na in ie jsc t Darterowe w kw ocie 10 groszy i 
na m ie jsce  balkonow e— 5 groszow e.

Znaczki te  a itystyczn ie  w ykonał prof. Ru­
szczyć i w najbliższym  już czasie w w iększej 
ilo ści przestane one zostaną do teatrów , kin i 
restauracy j. (s)

— L ch w r.ła  M ag istra tu . Na w niosek S ek c ji 
Zdrowia Atagistrat m. W ilna powziął uchwałę 
przeniesienia w szystkich dzieci z otw artą gruźlica 
ze szmtala dziecinnego (na A ntokolu) ao  sch ro -

Elba p O T ó r a n i i  J. N. B e t a  0 S. B
W związKU z notatKą p. t. „M igawki", 

um ieszczoną w Nr. 257 „K urjera W ileńskiego" z 
dn. 10.X1 r, d., S ek m tarja t Uniwersytetu Stefana 
batorego  prosi o um ieszczenie następującego wy­
jaśnien ia  i sprostow ania zarazem :

„W sprawie przem ówienia J .  M. Rektor®, do 
młodzieży na Inauguracji r«ku akadem ickiego 
1927/28, ośw ietlonego w sposob niezgodny z tak- 
tycznym stanem  rzeczy w n o tu c e  „M igawki" « 
N-rze 257 „K urjera W .leóskiegu" z dn. 10.X: r. b.. 
R ektorat U niw ersytetu Stefana B atoreg o  w yjaśnia, 
co  naftępu je:

. Ffz-;dew szystkiem  zaznaczyC trzeba, że 
Inauguracja roku akademickiego est uroczystością 
w ewnętrzną uniw ersytecką, je s t  aktem  rozD oczt- 
cia pracy uniw ersyteckiej, k tó ra  ma zadania za­
równo naukowe jak  i wychowawcze. Zaproszeni 
goście są  tyiKo świadkami tego zdarzenia ale nie 
tymi, dla leó ry ch  akt ten f t s t  przeznaczony. Z te ­
go założenia wychodząc wyjaśnia się sam przez 
się charakter I ceł przetniówfe tia rekt rskiego. 
B y ło  to  przemówienie do młodzieży i a la  mło 
dzieży, podyktowane względami wycnowawcz ;mi, 
nie było zaś „oznajm ieniem " „wszem w obec" ja ­
k ie jś iatalnej nowiny. Nie Dyio też żadnym „ak­
tem  oskarżenia", lecz raczei ra hunkiem swmie- 
nia, maiącym nu celu p o p r a ^  na przyszłoś1*
J .  M. R ektoi n 'e  zarzucał mtodzieży bynajmniej 
'zu p ełnego braku ideow ośc'" ani też traktow ania 
pobytu w uniw ersytec'e „iaao przyjemne, j naw- 
s ;e .  dzięki bursom , bratr.n.ko m i t. p. instytucjom  
zab ozp iec-).ie  od głodu i chcodu, przepędzenie 
czasu ". Stw ierdzont zostało  wyłącznie, u pro­
cent kończących stuaja  pize iisanem . egzam inami 
jest niezmierniw mały, nie w chodząc bliżej w przy- 
czyny tego zjawiska i że żadno ze stow arzyszeń 
akadem ickich nie wzięło sobie za cel pracy kultu­
ralnej śród 'udu, która to praca stanów ' przeeisż 
tylko cząstkę możliwych prac ideowych, ten więc 
zarzut niw może być żadną miarą uogólniany i 
wyolbrzymiany jako  rzeicomy zarzut „zupełnego 
bi aku id e o w o śc" . W niosak autora „Migawek" o 
„nadużywaniu zaufania społeczeństw a* o p rzy -’ 
m szczalnej „bezcelow ość." kw est na rzecz m ło­

dzieży jest najzupeh.ie, fałszywy i nieoczekiw any- 
Przem ów ienie J .  M. Rektora mogto raczej i miało 
raczej być dowodem, że władz, uniw ersyteckie, 
wychowawcy młodzież) akadem ickiej, w ijz ą  braki 
i stara ją  się o to , aby je  usunąć, aby właśróe me 
nadużywać zaufania społ iczeństwa. Prztm ów ie.iie  
to, dając wyraz głąb T icj trosce o owo- n> •‘ć dzia­
łalności pedagogicznej i wychowawczej Uniwersy­
tetu m ogło i powinno było raccej wzbudz C zau­
fanie społeczeństw a, iż w»adze uniw ersyteckie czu­
w ają i ręd ą czuwać nad tern, żeby grosz publicz­
ny, sk ład ' iy ofiarnie na potrzeby młodzieży zka- 
de udekiej, nie był groszem  ^m aniow arym , N ato­
m iast właśnie, sprzeczna nie tylko z Intencjam i, 
a 'e  naw et z istotną treśc ią  przem ów ieni" J .  M 
Rektora, not łka „M igawki", wyraź tia f odkoouje 
zaufanie społeczeństw a do rruodzieżj i tętn  je j 
wielką szkodą —  niestety  —  pizvnosi".

Sekretarz : W, Horcszkiewiczowna.

Zam ieszczając z przyjemnością spro­
stowanie, nadesłane nam z UniwersytetL—  
dodać musimy parę słów obiaśniema 
Otwarcie roku akademickiego nre jest tyl­
ko wewnętrzną sprawą uniwersytecką, po­
nieważ już były precedensy, poruszania w 
prasie spraw na lakiej uroczystości om a­
wianych przez Rektora. (1920  r rek. S ie­
dlecki o biskupie Matuiewiczu)

„Migawka" nie przytaczała oczywiście 
dosłownie mowy p. Rektora, tylko po dłuż­
sz y m  czasie dawah jej treść, cokolwiek 
wyjaskrawioną. Ale bo też wrażenie tej 
przemowy i komentarze do niej w m ieś­
cie, były tak ujemne, że właśnie przed 
Tygodniem Akademickim, uważaliśmy za 
stosowne rzecz tę poruszyć. Redakcja.

Tę rozkosz może iPani 
Swym dzieciom zawsze 
sprawić, jeżeli użyie F a­
ni zamiast drogiej kawy 

ziarnistej, d o s k o n a ł a

kawę w E n r i ! © “ .

„Eririlo", sporządzone z 
najlepsiych surowców, 
jest higjenlczne, tanie i 
znacznie pożywniejsze, 

niż kawa ziarnista lub 
tembardziej herbata

Proszę żądać od Sw e­
go Kupca wyraźnie „En- 

riio ".
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niska dzieci tuberkulicznych przy ul. Senatorsk ie j. 
Za dzieci tych M agistrat będzie płacił um ów ioną 
sum ę. (s )

— S p is  b y d ła  i trzo d y  ch lew n e j Na pod­
staw ie rozporządzenia M inistra Spraw W ewnę­
trznych z dnia 20 października 927 ioku ną te ­
renie m. W iina w term inie od 1 ao  i0  grudnia b. 
r. przeprow adzony zostanie spis zw ierząt domo­
wych i trzody chiew nej. Spisow i poulegają konie 
(źreb ięta); bydło niew yrączając c ie lą t; trzoda 
chlew na niew yłączając prosiąt, owce i jagnięta.

M agistrat opracuje w najbliższym  czasie  
przepisy, na podstaw ie których  przeprowadzony 
zostan ie wzm iankowany spis.

U chylający się od udzielenia dokładnych 
inform acyj pociągam  bęua do odpow iedzialności 
adm inistracyjnej z karą 500 zi. względnie 1 m ie­
s ią ca  aresztu.

Spis) pow yższe dokonyw ane są  na żądanie 
G łów nego Urzędu Statystycznego i nie m ają na 
wiaoku jak iegokolw iek bądź opoda}kow ania 
źw ierząt. (s )

W O JSK O W A

— Z 3 Dułkti sap erów . D o Z . rządu O ficer­
skiego Funduszu Pożyczkow ego w 3 pułku sap e­
rów  na o s ta n ie m  posiedzeniu v'vbran; zestali: 
m ajor G órka, kpf PI rwako i p jr .  Cyw ński.

D o Zarządu Sekcji T eatra ln e j powołani zo­
stali: kpt. O zak, ja k o  przew odniczący; na sek re - 
taizz ’ or. G rochow ski i na rekw izytora por. Cy­
wiński. |S)

— K urs g im nastyczny. W 1 p p. Leg. 
otw arty ostatn io  zosta ł dla podoficerów  kurs gim ­
nastyczny i waiki na Dapnety. Kurs ten pottw a 3 
m ies.ące. fS ).

i. POCZT Y.

— K o m is je  k o n tro ln e  w Wil D yr. P. i T .
Pow ołane dc życia z inicjatywy prezesa W ileńskiej 
Dyrekcji Poczr i T eieg r. inż, M Ciem no}ońskiego 
lo tn e kom isje  konriolno kontynuują nadal w e n e r- 
gicznem tem pie swe prace.

K om isje lotne, niezależnie oa  norm mych 
m spekcyj i rewizyj urzędóv. i agencyj poc towych., 
dokonywanych przez s ia ie  organy inspekcyjne 
D yrekrj., przeprotradzają dodatkowo niespodzie­
wane ścisłe  rew izje urzędów i agcncyj, poddając 
kontroli całokszrałt urzędowania za tkres co n a j- 
mniej jecn eg  j  roku.

D ziałalność organów  kierowniczych D yrek­
c ji w tym  k.eiunku przybrała ostarnio  na in ten­
syw ności. (s )

SrTę/ m  R J S O T W C Z B.

— Stun  b e z ro b o cia . Ne podstawia ostatnich 
o fic ja ln jc h  danych, stan bezrubucia na terenie 
województw , w ileńskiego i m. W ilna w przeciągu 
tygodnia ubiegłego przedstaw iał się  v' liczbach 
następujących:

Ro ibtników hutniczych— 1; met jiow ych — 
189 budow lanych—396; innych wyk ^alifikowanych 
- 8 3 9 ;  niewykwal fikow anych —  9U0; ■ robotników 
roinycń — 68 i oiacow ników  umysłowych — 1138 
Co razom wynosi -  3 8 :4  b szro b o tn y ci. zam ieszka­
łych n ’ teren e w ojew ództw a w ileń sk iego .

' Na teren ie m. W ilna ooecnie Państw owy 
Urząd Pośrednictw a P racy  zarejestrow eł 35 3 i bez­
robotnych, z czego mężczyzn 2^36 i kobiet —1695.

C-.ęść z tych bezrobotnych uprawniona ;e s t  
do pobierania zasiłków  w Obwodowym B iu -ze 
Funduszu Bezrobocia, Dąuż to w charakterze pra­
cowników um ysłow ych (450), bądź też w ch a ra k ­
terze robotników  fizycznych (220).

Urząd Pośred lictw a Pracy w przeciągu ubie­
głego tygodnia skierow a. do pracy 44 2 :z ro b o t- 
nych i zaposredniczył—52.

Zaznaczyć należy, iż skutkiem  ukończenia 
całego szeregu ro b ó t sezonow ych i nastąpienia t. 
zwa sezonu m ai.w ego, spodziewana je s .  sta ła  i 
regularna zwyżka liczb) bezrobotnych. (s)

— ZaSM ci d la b ezro b o tn ych  pracow n ków 
, m iysłow ych. P oczynając oa  dnia 15 b, m Biuro 
Funduszu Bezrobocia (Subocz 2 0 -a j rozpoczęło 
przyjmowanie podań od bezrobotnych pracowmi- 
k.ów mysłov.ych o zapomogę za m iesiąc .istopad 
z akcji doiaźnej, pod jętej przez rząd. P o c -n ia  
przyjm iwune będą w kolejnoi. i następującej

15 b m od bezrobotnycn, nazwiska których 
rozpoczynają się  od J ter  ̂ . B ; 16— C, D, E, F , 
G; 17— H, i, J  18— K; sv- L , Ł  M 21- N, u , P 
ft; 2 2 - f  2c -T U, W Z i Z.

W dniu 24 b. m przyjmowane nędą podania 
oa tych bezrobotnych, którzy potrafią udowodnić 
dokum entalnie, iż nie r.iogii z przyczyn uzasad­
nionych w przepisanej ko le jności złożyć wzmian­
kow anych podań.

W ypłaic zasiłków  nastąp: w końcu bieżące­
go m iesiąca, (s )

—  K tn m oże < Tzym eć p racę . Państw o ty 
Urząd Pośrednictw a Pracy w skazać może mie sce  
pracy następującej kategorji bezrototn.fC li: 2410 
robotnikom  leśnym (na w yjazd); 2-* robotnikom  
metalowym (rów nież na w yjazd) Pozatem  w P. 
U. P. P. w akuje cały szereg indywidualnych zapo­
trzebowań dla bezrobotnych pracowników um ysło­
wych. jak i rohutr.ików f.zycznych.

Odnośnych inform acyj udziela Państw owy 
Urz id P ośrednictw a Pracy w godzinach przyjęć 
(o k ien ko  Nr. 7 ) . (s )

— P o s ie d z e n ie  k o m is ji dozorow anej. W d. 
22, 23 i 24 b. m przy Insp ektoracie Pracy w Wil­
nie odbędzie s :ę posiedzenie ko m h ji d ozorczanej.

—  Zayi ńcz nie stra ik u  kraw ców . W dmu 
w czoraiszvn z is ta ł zakończony, trw ający w Wil- 
r ie  oc dui kilku stra ji pracow ników  kraw ieckich.

W szyscy pracownicy kraw ieccy przystą; iii 
do nornialnei pracy,
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SA MORZA DOWA.

— P a .  ta z e  la S e jm ik u  p iw . w iień-iko- 
r o c ile g o . W dniu 12 b. m. w 'okalu Wydziału 

Pow iatow ego ^rzy ul, W ileńskiej odbyło się po- 
s ieazen is  Sejm iku pow. w ilensi.Ł-irockiego. O bra* 
dom przewód liczy ł s ia m sia  p, W itkowski

Na posiedzeniu złozone zostało szczegółow e 
sprawozdanie z działalności i rozw oju szkoły ro l­
niczej w bien iakoniach .

Po załatw ieniu sz en g u  spraw bieżących, 
Sejm ik uchwalił jed nogłośn ie w ystosow ać protest 
w fspraw ie wywozu o r ę b  i m akuchy zagranicę, 
treści następującej:

.S e jm ik  protestu je  jak na jgoręce j w im eniu 
w szystkich ro 'n ików  prreciwkc wywozowi c tręo  i 
m akuchy zagranicę i poleca Wyoziałow i P ow iato­
wemu w ystatac się u władz c ln o śn y ch  o spowo- 
now anie zakazu wywozu o tr ę j i makuchy, gdyż 
inaczej nie może być mowy o hodowli inw entarza 
m lecznego, nie m oże być norm alnego rozwoju 
m leczarstw a, nie m oże być realizow any korzyst .e  
kreayt na paszę treściw ą, a  w szystko ro w o sta ­
tecznym  wyniku spow oa r e  upadek roInictw d\

P rotest powyższy złożony zostanie na ręce 
p w ojew ody Raczk.ew icza z prośbą o przestanie 
go do M inisterstw a I lanoiu oraz Przem ysłu i R ol­
nictwa.

Z E E R * NIA I H łlC Z in  I

— W ileń sk ie  K o ło  Zw iącku B  b ljo tek arzy  
P o .s k k b . L n ia  18 listopada ,927  r., u piątek, o 
godzinie 8 -e ; w ieczór, ydbędzii *ię w Uniw ersy­
teck ie j B ib ljo tece  Publicznej w W ilnie 3 zehranie 
członków , na wtórem dyr. dr. Stefan Rygiel przed­
stawi „ K rcn ik ęo sta rn ich  wydarzeń bibljotecznycn*.

G o ście  mile widziani.

Z U N IW E R SY T E T U .
— P ro m o c ja  d o kto rska . VX środę, dnia 16 

1>. m., o gudz. 1-ej po połnd., w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu od1 ędzie się promocja na doktora 
wszechnauk lekarskich p. Konstantego Sawicza. 
Wstęp wolny.

A R T Y S T Y C Z f A

— X X IV  Ś ro d a  L lte r a C a  odbędzie się dn. 
16 b. m. punktualnie o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Związki Zawodowego Literatów Polskich (św. 
Anny 4).

Konserwator państwowy Remet opowie o 
wystawie konserwai.orskiej w Warszawie, poczem 
przebywająca w Wilnie Irena DubiTka wykona 
utwory skrzypcowe mistrzów XVII i XVIII wieku. 
K oncert  ten popizedzi słowo wstępne p. St. Wę- 
sławskiego.

V 'obec doświadczenia z poprzednich Śród 
i spouziewanej frekwencji  uprasza się członków 
Z. Z. L. P. i przez nich wprowadzonych gości o 
punktualne przebycie na godzinę 8-ą.

— 1 odztękGwartie Zarząu Związku Z aw o­
dowego Literatów Helskich w Wilnie składa nai- 
serueezniejsze podziękowanie pp. profesorowej 
Marji K łosow ej i prof. Feidynandowi Ruszczyco- 
wi za dary złożone w celu wzbogacenia gospo­
darczej strony Śród Literackich

T P R A W Y A K A D EMIC K IE
—  Czw artki A kad em ick ie. Najbliższy 

„Czwartek* już 3 -c : zrzędu będzie nosił  nazwś 
, Żywej Gazetki* .  Zasłużony to organ w życiu 
akademickiem i sławny. Powstał przed paiu laty 
w „uzdrowiszczu* nowiczańskiem i dotąd repre­
zentuje  stale  humor i satyrę naszej uczelni. „Ży­

wa Gazeta* prowaozi na uniwerku walkę z „po- 
s j-olitością*,  wyszydzając w krzywem zwierciaule 
wszystkie śmieszne strony życia studenterji Wal­
kę tę prowauzi w formie zabawnej satyry, a kie­
dy tizeba i ostrej.  wŻ>wa Gazetka* jest  cechą 
chaiakterystyczną Wilna, czegoś podobnego w 
żaunem z innycti miast uniwersyteckich nie 
spotkamy'. ,

Czwartkowy numer „Żywej Gazetk i*  wyj­
dzie zwiększony i z ilustracjami. 1

P iczą tek  w ieczoru o godz. 20 m. 15. W stęp 
dla gości groszy 50 dla studentów  groszy 10. 
Lokal O gniska (W ielka 24).

— K o n fe re n c ja  k u ltu ra ln o  ośw iatow a. W 
zwią/ku z przyjazuem do Wilna referenta kult.- 
oświat. Zarządu Głównego Zw. Strzel, ob. Strze- 
śniewskiego odbyła się w dn. l \ b . m .  wieczorem 
w lokalu Zarz. Okręgu Zw. Strzel, konferencja  w 
sprawie prac kulturalno-oświatowych na terenie 
okręgu wileńskiego. W konferencji  wzięli uaział 
między innemi: prezes okręgu mcc. Abramowicz, 
referenl kult -oświat, prof. Ehrc-nkreutz, wizyta­
to r  szkół powszechnych ob. Młodkowski. Oma­
wiano środki i główne wytyczne pracy, ja k ą  na­
leży podjąć na polu kult-ośw iat ,  w okręgu wi­
leńskim, która narazie idzie słabo, ponieważ 
główny nacisk kładziono w kierunku wychowa­
nia fizycznego i sportu; obecnie zaś wychowanie 
kultc-ośwrat. pustawiune zostanie na jednym po­
ziomie z innemi działami pracy, . a bodaj że na­
wet zostanie wysunięte na pierwszy plan. Po 
przeprowadzonej dyskusji i zaznajomieniu się z 
referatem ob. Strześniewskiego zebrani uznali za 
kuniecznt spotęgować prace kult.-oświat., a szcze­
góły akcji  kult.-oświat. opracować wspólnie z 
zarządem okręgu, (w)

— P ró b a . Uniwersytecka hibljoteka publi­

czna wprowadziła tytułem  próby system  niew y- 
syłania napom nień do o só o  sam ow olnie przedłu­
żających term iny posiadania książek:

KÓ/.NE

— S p ro sto w a n ie . Na podstaw ie Ustawy z 
dnia 7 lutego 1919 r . (D z. Pr. Nr. 14 poz, 116 r. 
1919) p ioszę o sprostow anie korespondencji za 
m ieszczonej w Nr. 246/995 z dn'a 27-X~1927 r, 
„słuszne stanow isko władz w ojew ódzkich* gło*zą- 
ce j a rzekom em  uchyleniu pLzei! Urząd W ojew ódz­
ki decyzji starosty  w lle jskiego w przełm iuU e 
niezatwierdzenia na stanow isko w ójta gmmy Wr- 
ło jka A leksanra Subu cza. >

Pow yższe nie je s t  zgodno z istotnym  sta­
nem izeczy , przez Urząd VrojewóQzki bowiem 
uchwała dotyczącą wyboru w ójta nie była i nie 
mogła bvć zatw ierdzoną, gdyż byłoby tu sprzeczne 
z art. 41 Rozporządzenia Kom isarza G en . Z W.
(D z. Urz. Z. C. Z. W. Nr. 21 poz. 215 i .  1919) w 
myśl którego wyi-6* w ójta wymaga zatw ierdzenia 
władzy nadzorczej I instancji czyli starosty .

Z r w ojew odę' Stefan  Koper.
Nacz. Wydz. IN.

—  Sp raw ozd anie  K om itetu  V 'o jew ó d z k le - 
go „C h! i Dz e d o m “  za czas od 1 m arca do 31 
glerpnia 1927 r.

Saldo na 1 NI . . . zł. 1.664,88
Zbiórki sta łe  m es ęczne

dały dochodu . zł. 6.444,74
D ochody niestałe (ofia­

ry i t. p . . . z\ 1 575,86 ł. 8.0Ź».54

R a z e m  zł. 9.085,42
Schroniskom  wileńskim -

wydano , . . u. 7.759,100
Rozcnody adm inistracyjne zł. 1.04! ,6o zi. B.8>0.fio

Saldu na 1.1X -1927 r . '  . . zł '8 8 4 ,5 6
— N cw ou sta lou e cen y na m ąk ę n ie  z o ­

s ta ły  zatw ierdzone. K om isarz rządu na m Wilno 
nie zatw ierd iił cen na mąkę ustalonych na o sta t- 
niem posiedzeniu rzeczozraw ców . Jak  wiadomo 
ceny ustalone przez kom isie rzeczoznaw ców  zo­
stały bardzo nieznacznie p juw yższone (ii) .

— Pod iękow  nie. Iowy Zarząd Iow . F i l ­
mowego „Św iatfilm * w W ilnie, wyraża na tern 
m iejscu serdeczne podziękow anie p. » : naczelni­
kowi, Zastępcy naczelnika, kierow nikow i działu 
paczek i sortowni Uezędu Wlhia -a  p awdziwie 
obyw atelskie stanow isko jak ie zaięłi w ooec towa 
rcystw a w stosunkach ob rotów  przesyłkowych, i.

Teatr I muzyka. |
— R e a u ta  la  P oh u lan ce . D u ś o godz.20-ej 

komedG Al. hr. F .edry  „Z em sta*.
Czw artek i pi arek ,Z em  .ta*.
— K onceft. Wilcńsit e Tow ai*ystw o Filhar 

m ^niczne u.zijdza w niedzielę dn. 20 b. m. k o n ­
cert symfoniczny ze współudziałem znakom :te j 
artystki p. Ireny D ubiskiej, k tóra odegra k o n cen  
skrzypcowy J .  B .an m sa P on aeto  w programie 
Stanisław  ( Anna O sw ięd m iw ie  poeme.t syr.ifo- 
niez ry Karrowicza po ras  1-szy w yionany w W il­
nie. Dyryguje A. W ylażyński, l oncert ten rozpo­
czyna cykl planowych działań T-w ,: Filharm onicz- 
nego. Początek o godz. 5  pupoł. B ilety do naby­
cia w biurze „O rm s* M ickiewicza 1*.

— U W A G A !!! F ilanlrop ja połączona z przy­
jem nością.

Na .zecz  niezam ożnych iksdem ików  in- 
fiandczyków U S. B. w dniu 17. X I. r. b. o godz. 
8 -e j wiecz. w T eatrze  Polskim  („L u tn ia*; ndbę- 
d iie  się przedstaw ienie „Ułani ks. Jó zela  Ponia­
tow skiego* krotochw ila w 4-ch aktach J .  Mazura 
ze śpiewami i tańcam i.

Bilety  cawcza u moż la nabywać w lokalu 
B ratn ie j Pom ocy (W ielka 24) od 5 —7 wiecz. a w 
dniu przedstaw ienia w kasie Teatru  'id godz. 11 
rano. Przedstaw ienie będzie poprzedzone słowem 
wstępnem o Inflantach przez profesora Limanow­
skiego.

12 00. 
12.łC.
15.00. 
lo .25. 
16.49.
1 r.20.
17.45.
18.15.
19.00.
19.15.
20 .00 .
29.30. 
22 00.
27.30.

S a d ł o .

ŚROD A 16 listopada.

W arszaw a 10 k * -  1111 m -

Sygnał czasu. .
K oncert £  płyt gramofonowych.
Kom unikaty.
Nadprogram Komur ikaty.
„Skrzynka pocztow e*.
1 odczyt.
Program  dla dzieci.
K cn cert popołudniowy orkiestry 
Kom unikat rolniczy.
Rozm aitości.
O dczyt. . ,  c .
K o n c :r t  w ieczorny pod oyr. AL oieftk ego. 
Sygnał czasu i kom unikaty .,
T ransm isja muzyki tanecznej.

A ntena P olska
Pud tytułem  powyższym ma s -ę w krótte 

ukazać 1-szy numer niie»ięcznika uniw tisalnego, 
w którym  tb o k  zagadnień radjowycL ośw ietlane 
będą sprawy natury ogóln.-i ze sp sejamem uw g',ą- 
dniemem posłępów  ttch n ik i now oczesaej, stanu 
nauki, sztuki, zagadnień społecznych, spottowych 
etc. Ubarwią pismo now ele, hu m oreski oryg palne 
oraz artystyczne iiustracie.

Ukazi-wać się będzie „A rtena r o itk a  pod 
redakcją A lojzego 'K aszyna. K o m itet i t  akcyjny 
miesięcznika stanow ią; pp. dr. r  onrad G isk„ 
prof. Aleksander Janow ski, inż. Bohdan Lubiński, 
prof. dr. Henryk M ościcki, inż Eugcnjusz Poręb­
ski oraz arch. J  rzy Sosnkow ski.

El'Miii Kil.
— P o je c h a ła  m ąka. Ze skradt’ Pfz '. 11 Po- 

narsk ie ' 9, skradziuno 12 worków mąki ps-ennej 
wart. 820 zł. na szkodę Zełdy G ordon, w. aśc -iel- 
ki piekarrii, m ieszczącej się tamże.

' — C c  m ogą psoty z flo w ere ”’/ Har la Ry- 
szkiewiczuwns lat 15 zam. przy ul. Kości iszk> 14, 
manipulując flow arem  spowodownła wystrzał. K u­
la trafiła w okolicę żołądka wym ienionej. Rycz- 
k.ew iczów na przebywa pa kuracji w k dmce U. S. 
B na A ntokolu. Stan lej zdrowia budzi obawy o 
życic.

— O gień  stłu m io n y  w zzrod kr ^SKuiek 
nadm iernego napalenia w piecu, któ-/  ny Ju i.- 
wie urządzony wybuchł pożar w mieszkaniu M or- 
ducha Szm ajuera przy ul. Szaw elsk e 1- S tra t 
ogniowa ogień stłum iła w zarodku. S tra t nars/ie 
me ustalono.

Listy do 3ećakc|i.
W z»iązku  z mylnie podaną WŁHtiaaką w 

nr. 756 ą l0 0 5 j poc/ytnego pisma S z a n o w n e g o  p ? .  
na, prosim y o u m ie sz c z e n ie  po n iższe j  wzmianki:

W numerze z dn a 9 listopada b. r . „k t-  
jera W ileńskiego* ukazała się wzmianka, 
om aw iająca posiedzenie kom isji restaur icy jnej 
przy Urzędzie K om isarza Rządu na tn. W ilno, w 
k tó re j mylnie zostato po lane, t t  restauratorzy  
żądali pudwyższenia cen na obiady do 2 zł. 8 ;jr.

Z żądaniem  podwyżki Stow arzyszenia W ła­
ścicieli Zakładów  Restauracyjn ch w W ilnie nie 
występow ało i w chwili obecn ej z zam iarem  pod­
wyższenia cen w ogóle się nie nosi, natom iast na 
żądanie p. K om isarza kządu na w spom nitnem  po­
siedzeniu nrzedstaw icieie Stow rzyszenia przed­
stawili kalkulację obiadów , w ynoszącą istotn., 
2 zł. 8  gr

Z  poważaniem
Kowalski

P reces.

M iejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SA LĄ  M IE JSK A  

(ul. O strobram ska 5)

Dziś będą wy­
świetlane filmy: Wyspa zatopionych okrętów
Nad program: „ D l a  p a ń  —  w s t ę p  w o l n y "

Początek seansów we wszystkie dni o godz. 4 Ostatni sesns o

dramat życiowo-spnsac. w 8 akt. 
W roli główn. a NNA NILSON . 

w 1 m akcie O ikfestra pod dyrekc. kapelmistrza 
W. Szczepańskiego. W poczekalni koncerty radio. 
1 O-ej. Ceny biletów: parter 60  gr., bplkon 30  gr.

L t  z g n i t o  tó z lg
z cokum entim i. Znalaz* 
cę uprasza się  o zwrot 
za w ynagrolien  em do 
Red. „K urj. W ileńskiego1' 

dla W. H. Ó8t 0

T A N I E J ,
niż gdzieindziej można nabyć pięknie wykonane K alendarze  
na 1928 rok!

Żądać listown:e w Zakładach Graficznych p. f. „Adolf 
Pański" w Piotrkowie, ul. Legjonów 2, telefonicznie: Piotrków, 
Trybunalski Nr 55.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją luo pocztą. 5779-3

m w M m m m w m v m w w w w M m
0<S>OlKaS>o0<2S>0®9<S>C0<5Z>OO^Z>J0vS>C9<SS>*

„WTOR<(.
PAMIĘTAJCIE!

Polski Powielacz 
„WTOR"

W arszaw a, K rucza 36, 
oszczędna czas maszynistkom,

* szefom przysparza dochód—
3000 kopij z jednego oryginału.
W ielobarw nie odbija rysunki, rę zne 
napisy N ajianiej w ykopyw a katalogi 

slustrcw ane. O bsługa łatwa.

Cena zlot. 160.— za kom plet.
„W TÓ R", Wursiawa, Krucza 36,

te . Z45- 29 u 119 ,

00<^M®0<S£>0®(K^&0®OCS>00<3E>OIK3S K^>00<SS>0^

W s z y s t k o  a a  r a t y !

Wielki w ybór „RAD JO ", p ate-  
fonów  i gram ofonów  oraz płyt 

patefonow ych i gram ofo no w ych .
S k rzyp ce , OaiałajKl, g ita ry , m andoliny, lu­
s tra , zabawki dla dzieci i ró żn e  artyKUły 
sp ortow e. LAM PK I kieszonkow e 1 b aterie .

MASZYNY D O  SZ YCIA

„ U n i w e r s a ł "  W i e l k a  2 1 .
Pp. wojskowym i urzędnikom państwowym

warunki dogodne. 5619-8

Zastępca
oc Wojew. Wileńskie jest poszukiwany do 
sprzedaży pierwszorzędnej maszyny do pi­
sania w podróży (poitable).

Hunowie lub kupcy, którzy posiadają 
c!dpowłedn' kapitał, zechcą oferty nadsyłać 
do Adm. „Kurjera Wil.* D od»1000“. 5799-0

ZA G O T Ó W K Ę  i NA R A T Y . 5671

Zitład M e t k i L. Kulikowski,Mkkie*1-czł  33-a .
poleca gotow e ubrama, spodnie, pa'ta, ja k  również przyj­

m uje cb sta lu n k i. Duży wybór m aterjalów . Ceny n iskie.

W yłącznie po cenach fabryćznycn
L  W 1 L D S Z T E J N ,

Wiitio, Rudnicka 2, te ł. 11— 77 
K A L O SZ E  I ŚN IE G O W C E  firm  k ra ­

jow ych i zag ran iczn y ch . 5766-12

WĘGIEL opałow y  
i kowalski

z dostawą od 1 tonny w zam kniętych plom bow anych 
n o ż a ch . Ceny najniższe.

rts DEULL, Ja g ie llo ń s k a  N r. 3, n O, 
te le fo n  811. 5821

ro  r o ia  ł j  ® m  ca  ca® G3 c?a c-n ra  & ca k : ssa ca i o
ts r
cca
C£3
CCJ
L*a
t - r
c o
F J

Sklep m aterjałów  | piśmiennych

J. nr kina, Wilnu, Winiła 32-
Scyzoryki i nożyczki. Latarki k ie ‘ zonkow e i 
akum ulatory. Przyrządy cyrkli— taniol Repera­
c ja  piór W iecznych (z łotych ). 5717-8

ŁOI
M
3a
33

CO
C-J

■t
-•.a
u
(33

yjłaniej uaiiyi 
n ż n a  W D. i  

H. S i t a k i  i S-«a
o !. Zaw ilnd  30.

5796 20

S  iŁJLtSŁ.TIE3®CS3E3Li3ŁS, islE 3tS«U E 3© Ł JŁ 53E 3E 3Ł 3K Sl

Pracownia tkactwa ręcznego:
PR Z Y JM U JE R O B O T Ę  swetrów, kostjun.ów , kamize­
lek, szali, dywanów i t, p. z n o w e j  wełny;

PRZERA BIA  stare wełniane swetry na nowe; 
PR Z Y JM U JE UCZENICE na naukę tkactwa na dugod- 

■ nych warunkach.
Ul. 3 MAJA 9 — 9, parter na lewo. Zgłasza/ się 

od 11— 1 g. i o i  3 — 5 g. 5814

Ośrodek
m a ją tk i"  ziem U ltiegu  

w pow. św ięciańskim  sprze­
dam y dogodnie. Dom  H K .

„ZACHĘTA"
Gdańska 6, te l. 9-05. 5811

5 -6 pokojowe Mieszkanie
na parterze w śródmieściu poszukuję 
od zaraz. Oferty do Admin. „Kurjera 
Wileńskiego", Jagiellońska 3, pod 77.

__________________________  5692

OGŁOSZENIE.
Komormk przy Sądzie Okręgowym w Wilnie, A rtoni 
SITA R Z, zamieszkały w Wilnie przy ul. Sw. Michał* 
sklej Nr 8, zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, 
iż w Jniu 16 listopada 1927 roku o  godt. 10 ej rano 
w Wilnie, przy ul. Wielkiej Nr 31, odbędzie się sprze­
daż z licytacji publicznej majątku ruchomego Abrama 
KIrznera, składrjącego się .z  towarów galanteryjnych, 
oszacew a ego na sumę zł. 409 na zaspokojenie pre- 
tensyj Lejby Alperowicza i innych wierzycieli.

,5823-20u0/Vl Kom ornik sądowy: A. S I T A R Z .

Każda z Pań ntoże sarna sobie uszyć suknię, bluzkę etc.

r g i i  „ N E L A "  L u d w i s a r s k a  1 2
formę dobrze skrojoną i dopasowaną lub gotową 
od 50 gr. —  Tamże przyjmuje uczenice uo kroju 

i modelowania. 5817

m a t m  do p u d a
używaną syst. „Remington* 
lub „Underwood", w zupeł­
nie dobrym stan e, z w il­
kiem dług. 46 cm. Zgł.:WiIno 
O dtrobrairska 7, Jaw orski.

5809-2

N A J P R Z E D N I E J S Z Y  ®

1  UEKGEŃSKI TRAN ®
f  świeżo otrzymany poleca: V

/  SK ŁA D  A PTEC ZN Y i PERFU M ERY JN Y g j

0 £. Kuarewicz i S*-ka Z
0  W iln o , M ic k ie w ic z a  2 6 ,  t e ł .  7  1 0  5794-5 ^

Gotówkę
w każdej sumie lokujem y 
dogodnie n_ oprocento­

wanie.
Dom  H/K „Z \CHĘTA“, 

Gd iń.'Ka 6, I piętru, 
tel. >-0 3. 5867-1

Unieważnia się zgubiony 
«włt lombardowy 

Nr. \l 918 na im. Fladrowa
____________________ ■ 5812

Ur.h w ażiiasię skradziouą 
książkę wojskową wyd. 

przez P K U. w Wilnie na 
mi. DBuledowicZrt, zam w 
g-n. M. Soieczniki. 5813

&przeaa]e ^ię ziemię
od 15 — 50 o 30 kim . od 
W ilna, od st. kol. Ru ziszki 9 
kim. Cena ud 200—500 zł. h., 
rów nież można n ib v ć  centrum  
nad rzeką z budynkami i las. 
ftośc ół, poczta, szkoła pow. 
i „ z k o ł a  zawód, na miei cu. 
Dow. *ię  ul. Saw icz 1— 4. ! c -  
żańska. ' 5737-0

Poszukujo
>m i  tc u iiii  Piolra Patrawa
zam. między S uw ałkam i a A ugu­
stow em , W ik to r  W'szyński, W ilno, 

Ilo lel PoN dniow y, jiokoj Jfi I ,
 •  5785 1

■ l i n o  M i r u  I h d jo -  
i i t i i la i !  i. M u

WKno, Trockn I *. i«l. 781. Maj. 
tc ń sz - łró d io  sarup u i
łt w a/ sk iro-ticb  1 »«d„
ji-wych. Ceny konkurencyjne.

Prosimy o  rrz k . :a  lu .s  u .
#660

Dr. icz
c a ria t.ara ra ra fflŁ a P 3 ca P 3 ffiB a G 3 (g ® E łE g B 3 B 3 B 3 Ł .3
0  D  - i -  1 Z 1 M  u i .  N u tm ie c h a  3 ,  fl
g O - C i a  *  -  L Al n l  teief. 362 0
0 M F R I  F  ŁóŻKA angielsk ie, g

3  W Ó ZKI dziecinne.

g] Sprzedaż rów nież NA RA TY. 5822 g
B a r a r a r a t J ł r a M r a u e a r n r ^ ^ L i i t a r g M W C T r n m

Choroby weneryczne, sy­
filis  i sk ó rn e.

Ul. Wielka 21,
(jel. 9-21). Od 9—  1 i 3 -8).

W. Z. P. 03, '
______________ u592 20

l i s i r l  i t iwane 

Narty
Królew ska 2 (sp ort).

Ogłoszeni!
d o

KlUlHl

n« mfbaitóej 
dogod&ych 
wbrunkacb

^DMINISTBAOłA  
HK H j eriW lipóskisg#

JagieilcAika 3

v<7tLr9r‘ fi Wirdjsrt .P o g o ń “. w j L  & ru k -  , P m ®, * 1 .  S w , Reda kto: w/a. A. FarinowikL


